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I. GALILI: Hagana - gwarancją naszego 
nvycięstwa. 

REZOLUCJE ID RADY PARTYJNEJ HA· 
SZOBR HACAm W POLSCE. 

M. WEINTRAUB: Odpowiedź malkonten· 
tom. 

I Wydaje Haszomer Hacair w Polsce Wychodzi trzy razy w tygodnia I 
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M. WALDMAN: Nad mogiłą sw.ego naroda. 

f
A. ZAK: Tu mówią kamienie„. 
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H. SAFRIN: „Zielone pola" - P. Hirsz· 
' bejna. 

Rok III Łódź, sobo ta )3 marca 1948 r. Mr 32 (154> 

Ra:;~!~lnej Gmach Agencji ży~owskiej 
wysadzony w powietrze · Zamieszczone w dzisiejszym nume1"Ze 

„Mostów" uchwaly III. &dy Partyjnej są 
ważny·m dokumentem politycznym. Omawia 
jq najistotniejsze zagadnienia życia żydow­
skiego w Polsce i jasno f ormułu.ią stanowi­
sko Haszomer-Hacair wobec nich. · 

Uchwaly polityczne obe,imu§ą trzy kom­
pleksy zagadnień: 

1. Ogólną sytuację polityczną w świetle 
zaostrzania się stosunków między blokiem 
imperializmu a obozem demokracji oraz sy 
tuację w Polsce. 

2. Sytuację w sy.ioniźmie, stan bezpie­
czeństwa i stosunki polityczne w Palesty­
nie. Ten kom'f)leks uchwal obejmuje sprawę 
01·ientacji polityczne.i obozu syjonistyczne­
go , powstanie Zjednoczonej Partii Robotni­
czej 1.0 Palestynie i w związku z tym per­
spektywę połączenia obozu lewicy syjoni­
styczne.i w świecie i w Polsce, Tcwestię sto 
sunku do 'J>roblemii arabskiego, sprawę ter­
roru żydowskiego. 

S. Zagadnienia społeczeństwa żydowskie 
go w Polsce. Uchwały omawiają rozwój 
osiedla żydowskie.ąo w Polsce i jego osiąg­
nięcia, tendenc.ie związania osiedla żydow­
skiego w Polsce z innymi osiedlami żydow­
skimi na świecie, 7Gwestię pomocy walczą­
cemu jiszuw~;i w Palestynie i Haganie, 
przystąpienie CKżP do Kongresu światowe 
go, współpracę międzypartyjną, zagadnie­
nia życia gospodarcze.qo 'tydów w Polsce, 
prob'lem kultur'// żydowskie.i, szkolnictwa 
żydowskiego i hebrajskiego i pracy na od­
cinku młodzieżowym. 

Ja:;no i wyraźnie uchwaly okreś'UJ,ją dro­
gę ideową Haszomer Hacair w ramach obo 
zu, walczące.i o pokó.1, - demokrac,ii. Po­
stufają p7·ogres~l'"'11 q, oricntacjt;J obozu syjo 
nistycznego na sily postępu i poko.?u. Oma­
wiając zagadnienia życia żydowskiego w 
Polsce, iichwaly obiektywnie oceniają wiel­
kie osiągnięcia w rekonstrukc.ii żyaia eko­
nomicznego, społecznego i kulturalnego 
osiedla żydowskiego. Jednocześnie uchwal;;/ 
zwracają uwagę M braki i niedociągnięci,a, 
zarówno na odcinku gospodarczym (pro­
duktywizacja), jak i M odcinku kultural­
nym ( asymilac.?a,). W uchwa:lach wyraźnie 
jest nakreślona linia wspólpracy między­
partyjnej w ramach Centralnego Komitetu 
żydów Polskich a jednocześwle poruszone 
są te różnice ideowo-polityczne, .iakie d.?:it~­
lą różne żydowskie ugrupowania polityczn<J 
w ujmowaniu głównych procesów i tendeY! · 
cji życia żydowskiego. 

Przyjęte .iedncgloś'Y!ie przez III. Rade 
Party:iną uchwaly, beuc:. dla H(l,;,zomer-Ha­
cair dokumentem, 'Dutwierdzartcym ideolo· 
giczną i 'Polityczną !wnsolida.cj ~ 11a5ze:i 
partii, a dla spoleczeństwa żydowskiego rio 
wadem uczciwego i jasnego stosunku Ha· 
szomer-Hacair do najistotniejszych (m. in. 
i s~ornych) za.ąadnień nurtujących spole­
czeństwo żydowskie w Polsce. 

P. S. 

Odroczenie narad 
nad przyszłością Jerozolimy 

NOWY JORK. Rada Powiernicza ONZ 
odroczyła niespodziewanie do 27 kwietnia 
dalszą dyskusję na temat statutu strefy 
miP.rl„,· ,1;.H'odowej w Jerozolimie. 

Dymisja Austina? 

• 
li zabitych, 90 rannych 

JEROZOLIMA. Gwałtowny wybuch na 
dziedzińcu głównej siedziby Agencji Żydo· 
wskiej w Jerozolimie, jaki miał miejsce we 
czwartek w godzinach porannych spowo­
dował wstrząs domów w promieniu prze· 
szło kilometra. Słup gęstego dymu i płom.ie 
ni wzniósł się na wysokość ponad 100 me­
trów. 

Na miejsce wy,padku pośpieszyłi,y natych 
miast samochody osobowe i ciężarowe oraz 
pancerne auta policyjne. Zatrzymano prze­
jeżdżajl'!ce ulicą wszystkie pojazdy, celem 
przewiezienia rannych ofiar wybuchu do 
szpitala. W momencie eksplozji na dziedziń 
cu gmachu panował duży ruch, a wkrótce 
po tym słychać było rozpaczliwe kr:izyki se­
tek ofiar pogrzebanych pod ruinami, wysa­
dzonego w powietrze gmachu. Według pier 

wszych wiadomości około 90 Żydów odnio­
sło rany, zaś 10 zginęło. 
Wśród rannych znajdują się wybitne oso 

bistości Agencji Żydowskiej, jak dr Eytan, 
dyrektor prowadzonych przez Agencję kur 
sów dla urzędników państwowych, ofi<:jal­
ny rzecznik prasowy Agencji Hirch i dyre· 
ktor radia palestyńskiego - Edwin Sa­
muel. 

Na miejsce katastrofy przybyły wkrót­
Cl> oddziały policji i wojska brytyj· 
skiego. Na skutek zajęcia przez tłumy wro­
giej postawy wobec Anglików w pobliżu 
gmachu Agencji Żydowskiej umieszczono 
samochody pancerne policji. 

Wybuch wstrząsnął całym centrum Je­
rozolimy, powodując panikę wśród prze· 
chodniów, którzy uciekali w po.płocbu. 

Jaki bądzie skład 
przyszłego rządu !ydowsklego? 

Dzięki energicznej akcji straży pożar­
nej, pożar zdołano ugasić. 

Według wypowiedzi świadków eksplo• 
zji, na J1:rótko przed wybuchem na dziedzi­
niec budynku Agencji Zydowsk:iej wjechał 
samochód amerykański, z którego podrzu• 
cono materiał wybuchowy. Pasażerowie 
zdołali zbiec, natomiast samochód uległ zni­
szczeniu. 

Według innej wersji samochód przejeż· 
dźał przez ulicę, przy której znajduje się 
gmach Agencji i zatrzymał się na krótko 
przed główną bramą. Pasażerowie podrzu­
cili we· unąt:rz gmachu paczki, po czym w 
ciągu kilku minut nastąpiła niesłychanie 
gwałtowna eksplozja. 

LONDYN.Agencja Reutera donosi z Je­
rozolimy, że w czasie eksplozji w gmachu 
Agencji Żydowskiej zginęło, jak ustalono 
w czwartek po południu, H osób. Liczba 
rannych sięga 90. 

Przez cały dzień policja paszukiwała 
szofera konsulatu amerykańskiego Antona 
Daouda, który zniknął w czasie wybuchu,, 

JEROZOLIMA (ITĄ}, - Egźekutywy REWlZJONISCI mają otrzymać po jed- lub bezpośrednio po nim. Daoud jest z po~ 
Waad Leumi i Ag~ncji żydowskiej zakoń- nym lllalldaeie. chodzenia Arabem i urodził się w repuhliCtt . 
czyły zestawienie listy Tymczasowego Rzą- Centralny Komit~t partii rewizjonistycz- Salvador w Ameryce Sr-0dkowej. żródła ży 
du żydowskiego. nej nie powziął jeszcze ostatecznej decyzji dowskie stwierdzają, że został on areszto-

Jak twierdzą., w tutejszych kołach żydow- co .do udziału w Rządzie. wany przez p'olicję żydowską poniewa~ 
skich, w skład Rządu wej~ą: 4 CZLON- W toku są rokowania z partią ko unisty k' k k 
KOWIE MAPAJ, 3 OGÓLNYCH SYJON!- czną i z przedstawicielami gminy sefardy.i- ierował samochodem amery ańs tm, w 
STóW, 2 PRZEDSTAWICIELE ZJEDNO- skiej, dla których zarezerwowano po jed- którym przywieziono materiał wybucho­
CZONEJ PARTU R0BOTNICZEJ. MIZRA nym miejscu w Tymczasowej Radzie Pan- wy podrzucony do bramy budynku Agen-
CHI, HAPOEL HAMIZRA.CHI, A@UDA i stwowej. cji Żydowskiej. 
u-1111-1111-1111-11n-un-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-111-1111-111t-

Stanowcza deklaracja Gromyko 
przeciw próbom odwleczenia realizacji uchwal ONZ 

NOWY JORK. NA POSIEDZENIU 
PRZEDS'l,A WICJELI C Z TE R E C H 
WIELKICH MOCARSTW W SPRA­
WIE PALESTYNY, DELEGAT RA­
DZIECKI PRZY ONZ - AMBASA­
DOR GROMYKO OSWIADCZYŁ, ŻE 
SPRZECIWIA SIĘ KATEGORYCZNIE. 
WSZELKIM PROPOZYCJOM DAL­
SZYCH ROZMÓW Z PRZEDSTAWI­
CIELAMI ARABÓW I ŻYDÓW NA 

TEMAT PALESTYNY. AMB. GRG>-,wę z brytyjskim podsekretarzem stanu ea­
MYKO PODKRESLIŁ ŻE STANOWI- doganem w sprawie Palestyny celem za­
SKO RZĄDU RADZIECKIEG0 W I s~ągnięcia opinii, czy sytuacja w Palestynie 
SPRAWIE p ALESTYNY ZOSTAŁO s~anowi groźbę dla poJ~oju i ezy w !'ales~y­
JASNO SFORMUŁWANE I żE ZAD- ~e zaszły ak~~ agres3i. Cadogan me udz1e­
NE ZMIANY W TYM srr ANOWISKU hł prze~staw1c1el~m czterech mo_carstw we 

· · wszystkich kwestiach wyezerpu1ących od-
NIE MOGĄ BYC P0CZYNIONE. powiedzi i stwierdził jedynie, że władze 

LACE SUCCESS. Przedstawiciele Sta- mandatowe robią wszystko co w ich mocy 
nów Zjednoczonych, Związku Radzieckie- by zapobiec niepokojom wewnętrznym. 
go. Francji i Chin przeprowadzili rozmo- Zaprzeczył on jakoby w Palestynie znajdo-

--------~---------------------------- wała się regularna armia arabska lub je-
dnostki transjordańskiego legionu arabskie 

Ostra krytyka w Izbie Gmin 
LONDYN. W śroiię Izba Gmin p;·{!Jystą- że Wielka Brytania ,ewentualnie zmieni 

pila do drugiego czytania ust{1fU)y, przewi- swą decyzję wycofania swych wojsk z Pa­
dująct::j wygaśnięcie mandatu pa~esty.ń~kie- lesty~ w terminie przewidzianym - „o 
go dnia 15 maja br. Debatę zag!li~ minister ile wytworzy. się nowa sytuacja". Mówca 
kolonii Creech Jones, uzasadnta3ąc pale-
styńską politykę r~u. ()_św.iadczyl on m. zaznaczył, że oddziały brytyjskie, które po-
in., że również po wy.qaśnięmu ma~da~u 1!1 zostaną w Palestynie po 15 maja 1948 roku 
Palestynie pozostaną .1eszcze, bryty,?skie S}: będą posiadały statut sił zbrojnych na te­
ly zbrojne z tym jednak, że tch dz_i<ila_lnosc rytorium obcego kraju. 
bedzie 09raniczona do tego co ukaze się ko-
nieczne dla własne.i oc1"rony i dla przepro- Poseł Labour Party Wa:rbey wygłosił 
wadzenia ewakuacji. przemówienie, w którym poddał druzgocą• 

l cej krytyce politykę brytyjską w Palesty~ 

go. Szereg materiałów w sprawie Palesty· 
ny jest przedmiotem badań Komisji. 
NOWY JOK (B. S.). „New 'York Times" 
zajmuje się kwestią Palestyny .i przypomi­
nając, 'ze wojska brytyjskie roopoc.zną 15 
maja ewakuację tego kraju, nawołuje do 
„ratowania i;okoju". W ty mcelu pismo pro­
ponuje powzięcie dwóch decyzji: 1) ONZ 
powinna zażądać natychmiast od Wielkiej 
Brytanii formalnego uznania Hagana.h, 2) 
ONZ powinna zaproponować St.anom Zje­
dnoczonym i innym państwom zniesienie em 
bargo na b1·oń dla żydów palestyńskich. 
Trzeba jednak „spieszyć się z decyzją, bo 
życie wielu ludzi, prestiż ONZ i sa.m pokój 
od niej 7.ia1ert11". , 15 członMw partii pracy zloży 0 dwa nie. Mówca podkreślił, że państwa arab-

NOWY JORK (B.S.). Komentator radio- wnioski, z kt(>rych .iedcn odrzuca u.~tawr- METODY MUFTIEGO 
wy Robert Allen oświadczył w tych dniach oświadczając, że nie zapewnia ona nie'/)Od skie, które wypowiedziały się przeciwko 
że deJegat Stanów Zjednoczonyc!t w ONZ leglości państwa żydowsleiego i państwa decy zji ONZ, korzystają z pomocy rządu JEROZ0LIMA (obsł. wł.). Jak donoszą 
-. w.a .. nen Aust.in - zamier.za ustąpić w arabskiego w Palestynie, dru.gi zaś kryty- br,ytyjskiego. Władze brytyjskie nie wystę- z kół arabskich, niedaleko wsi Biradas, któ-

bli t k d I t ra służy jako baza dla band arabskicll, naJ zszym czasie ze sanowi~ a. e ega ·a kitje „politykę, która podważa autorytet pują przeciwko inwaz.ii arabskiej na Pale- został zorganizowany ooóz koncentracyjny. 
w ONZ. Powodem tego ma hyc ruezdecydo ONZ" stynę. Anglicy przesyłają b1·oń do krajów Do te:w obozu poplecznicy Mufti'ego Za· wana polityka Trumana w sprawie Palesty-\ · ' . . . . ~ 
ny. Allen twierdzi, że jeśli nawet Austin nie LONDYN. Na posiedzeniu Izby Gmm arabskich, które ogłosiły swą decyz]ę za- mierzają skierować Arabów z okręgu Sza-

Nz ron, którzy odmawiają współpracy Ql bah-zr~~gnuje z .tego sta~owiska. to ~ewąt-lminister kolonii Creech Jones powtórzył stosowania siły przeciwko uchwale O . darni. 
phw1e W_Ystąp1 on . wkrotce ze swymi . kry- stanowisko rządu brytyjskiego, który od- Wielka Brytania - powiedział poseł War- Kilku mieszkańców wsi Bidaras, którzy 
tycznynu uwagami na temat polityki De- · . . ab.:. ••. .i_ k '·-··- · .:-e. partamentu Stanu w kw.estti ualestyń- mawia współpracy z Kom1s3ą 0NZ. ereech bey - zachęca AT .,,... au on--.....~a odmówili azylu bandyt<>ml ~Q ~ 9-
ski~. · Jones oo nz pierwsr.ey. dal do uoJ\tn.li.G)a,. ·t~.l))Qli~ • - >&~M!4ła~ 
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UtwórzeDie Rady Państwa żydowskiego 
PE ebieg posiedzenia Waad Leumi 

TEL-AWIW (obsł. wł.). Dnia 1 iurca br. 
odbyło sfę tu pJenar~e postedzenłe żydow­
skiej Rady Narodowej. Na porz~u dzlennym 
znalazła się doniosła sprawa utworzenia Tym 
aasowej Rady Państwowej, w myśl zaleceń 
QeneraJnego Zgromadzenia ONZ. 

2). W Tymczasowej Radzie Państwowej :r;e' wszyscy uważamy za nader 1>llną. l islolfU\. 
Słanie zapewnł~ny odział d~mokratycznego od Z.jednoczyło nas t jednoczy obecnie pr:iekona 
lamn społeczenstwa arabskiego, gotowego do nie że nasza decyzja spelnt może ważne 
ws.półpra1:y przy utworzeniu państwa źycl-0w-1 i i~to•lne zada'l11e w wielkie1· walce którą obec 
sk1ego na pod~tawle decyzjf ONZ ' ' ·· nie toczymy. Równocześnie ujawniły sic: po-

3). Tymczasowa Rada Pa6stwowa wybte-1 ważne różnice zdań co do sp<>sr>bu ulworze­
ne drogą parlamentarn11i Rząd Ty·mczasowy. ~ nia Tymczasowej Rady Państwowej, i co do 

W głosow.anlu z~ projektem większości p•- zasad demokratycznych na jakich ma być zbu 
dto 29 głoaow sposroJ. 39 obecnych. Projekt d-Owanii ta instyt11cja. Członkowie Zjednoczo 
Zjed?oczonej Partii Robotniczej uzyskał 9 nej Partit RobolnJczej ubolewają. nad tym, że 
głosow. nie został przyjęty projekt, prze1stawlony 

Po powzięciu uchwały. M. OREN w imte- przez nich na obydwu posiedzeniach. Ubole­
niu Zjednocżonej Partii Robotniczej złożył na wamy nad tym, że nie została przyj<;la uchwa 
stępuJ~ce oświadczenie: la. która 7 apewnJa pełne demokratyczne przed 

,.Na dwu ostatnich posledteniach plenum stawlcielslwu jlszuwu. Naszym zdaniem, Ra­
Waad Leumi była omawiana sprawa, kl6rą, da Państwowa, która powstałaby na za~adach 

Posiedzenie zagaił przewodnf.czący Waad 
Leum'i DAWID REMEZ, który o8wiadczył: 
„Po straszliwym wybuchu w Jerozolimie za­
m!erzaliśmy zwołać plenum do tego wk~nie 
~sta. N~e zdołaliśmy jednak lego uskutecz­
mc. W międzyczasie nastąpiła w oko.lky Jte­
cho~ot eksplozja miny, po<lloion&j przez mor 
derc~w spod .znaku Sterna, zabijdjąc wiele 
l_lli:wmnych ofiar. Przed tym jes2ne byllimy 
i.-wtadkaml skrytobójczych napadów na poje­
clyńaych fołnferzy brytyjskich, nawet takich, 
którzy przebywali w murach szpitali tydow-

;:;; ~b::~;i~~~1~0re~p~ó:;ko:~1r~~iąc u:; Rezołuc1·e Pol·1tyczne1· 
wszyscy przeciwstawiamy się _ rz~d pale- Komisji · 
styński. opublikował ostrzeżenie w któryDI 11 

• • • • 

uzurpują~ s~bi~ w!atl~ę sędziego, oskarża nas Zrednocz"nej Paltu Rob3tn~cze1 w kwestii udzłału w rządz e 
i uspraw1edllw1a s1eb1e. I J u ł I# 

1 I · 

. „Co prorok11je nam na przystlość. to . TEL-AWI~ (obsl. wł.}. ~on: isja Polityczna I nowi?no ~okooptować ~rzedstaw!~ie1i_ różnych 
oswlaclczenle rządu, opuszczającego kraj _ ZJecL1oczone1 Partu Robotmczei po roz.put rze- · prawicowych ugmpowan . . wyłamuJąqch s1ą z 
rządu, który zachował dla 'llebie nawet w sto niu form walki o zapewnienie demokratycz· dy5<:Ypliny narodowej i tym samym zostanie 
siµlku do ONZ. wylącime prawo utrzyman:a nego charakteru Żydowskiej Rady Państwo- jeszcze bardziej zniekształcony demokratyczny 
ładu i .porządku w kraju? Co by się nie sta- wej, powzi ęła następującą rezolucję: • 

1 

charakter ruchu syjonistycznego i jiszuwu. 
Jo, jedno odpowiemy temu rządowi: ,,Nie Wy 1) Komisja Polityczna Z. P. R. po wyslu- 4) Z powodu tych wszystkich uchybień, Ko­
będzlecie m" sądz:łlil Sami znamy swe „wł· chan:ll na posic'd:z.en;u z dnia 3 bm. sprawo· misja Polity<:zna uchwaliła' przekazać spra•.vę 
ny''. ,,Winę'', polegają.cą na tym, iż domaga- zdania swych przedstawi<:ieli w Waad Leumi udziału Zjednoczol,lej Partii Robo tnicze j w 
l:Umy slę wypełnienia pnyrzeczeń i ukl:idów z pr1ebie9u obrad w s'Prawie utworzenia Tymczasowej Radzie Państwa i w TymCTaso­
mlędzynarodo-..vych, - że żądali'iroy decyzil Tymczasowej Rady Państwa - zatw ierdziła wvm Rządz : e, plenum CK Partiń, dla powzię-
Narodów Zjełlnoczonych 0 utworzeniu Pan- z-.1 j ę·t e przez nich s tanowisko . cia decyzji. 
ll:iWa Zydow11!.ie110. ,,Winę' resztek żydo- 2) Komisja PoJ;tyczna uważa utworzen' e 5) Komi~ja Politycz~a -po_nownie i z calą 
stwa., z bezprzy~ładnym poświęceniem zdąia Tymczasowej Rady Państwa u poważny krok stanow~zok~ą ~ysuwa z~danie bezzwłocznego 
Ją.cy<:h do brze!!ow swej ~jczyzny. N~szym w kierunku wzmocnienia n;:is7.e j pozycji w wal zwołania ":"'1.elk\eg? Kom1t~tu Wvkonawczego. 
„przestępstwem jest um1lowante tworcze,J ce 0 realizac ję uchwałv o. N. z. i przyśpie- . 6) K?lll'lSJa Polityczna _ząda za~warantowa­
pracy i dążenie do pokotu. Naszą ,;winą• szenla 5 tworzenia organów realizujących na· ma udz1alu chalucowego 1 robotmCZE!90 czyn­
jest. że bronimy swego prawa do niepodle· szą 6amodzielność. ' nika w centralnym aparacie rządowym i samo-
g!Wcl i do _własnej ~jczyzny że 11rzeclw11tawla J) Komisja Polltyczna stwierdza iż w pro· rząd~":'ym, w przysz_ły_m państ':"ie :żydowskim. 
my się polltvce, ktora wyila)e ślabego na p• d f . R d p ń t ' . Kom1s1a o5trzega opmię w związku z tworze-
stwę losu, nie zwraca.iąc uwagi na dusznoś~ ce ;1 ~~e. ~ ormo~~n~a. ~ ~ a s ~owe~ koraz niem aparatu państwowego, bez uprzed!lliego 
jego sprawy. Jakby nie ulożyly się nasze lo- ""': .

0
'.lc wa :-i 0 a~ a ~ 1 :1 a y, P°{ ie wij, s:· rozpatrzenia tej kwestii w ustawodawczych 

ay w przyszłości, nie my okry Jemy się hatl- smcoi k\tvec .z
1 

vajp '· ntya 1 .e . n/a/ruszy ~ zasa Y e· 1 instancjach ruchu syjonistycznego, oraz bez 
b t tk ,• l I „ a I Il on;s czne1 I RZUWU . . h k t l' z· d p ti R b t . 
ą ra o wszs o co s1ię s a o . ) P . d . W d L . t ł 1 ic on ro 1. ie noczona ar a o o n1cza, 

D. Remei zaatak-0wał również ostro od­
S'Lczepie11ców, którzy w tych krytycznych 
dni.ach ro.1:pocz~łi na własną, rękę akcfę zb16r 
kową, . łamtąc dyscyplinę Jl!1tuwu i powodu­
};.t- ·o5tre ')laplęcle wśród' •jlszuwu: 

. . 1·- ·•" · "' ' • 

Następnie plenarna sesja przystąpfra do roz 
patrienlą sprilwy · ~~or:zenla Tymciasowei 
łla-fy · ,P"ańst:wo,vef. l»Qd,cz~' ., dv,skwłJ1. kt6ra 
przecl.ągn-:ła · się do północy, zosfałv wysun1ę 
te dwa projekty uchwały. Pierwszy projekt, 
mają,cy za sobą poparcie większości, brzmiał 
następująco: 

1} Plenarne posiedienle Waad Leuml posta 
nawla, by wybrane przedslawlcielslwo ruchu 
syjonisty<'znego - Eqzek\ltvwe Palestyńska 
Agencji ZydowsklPj, oraz wybrane prz...tsta­
wicielstwo Kneset I~rael - Egzekutywa \Vaad 
Leumi, stanowiły Tymczasow:ił Radę Państwo 
wą państwa żydowskiego 

2}. Obydwu Egzekutywo-m przy!>luguje pra­
wo dokoonlowanla przedstawicieli ciał, nie 
reprezentowanych w tych Instytucjach. 

3). Tymczasowa Rada Pa11stwowa - na pod 
stawie zaleceń Generalnego Zgromadzenia 
ONZ. - utworzy centralne i lokalne władze 
państwowe. · 

<(). Przedstawi.ciele spofe<'1~ń'ltwa arabskie­
go, którzy podporządkuj~ się uchwałom Ge-, 
nera!nego Zqromaclzenia ONZ., będą mieli pra 
wo uczestniczenia w Tymczasowej Radzie 
Państwowej. 

lmienlem Zjednoczonej Partii Robotniczej 
A. CYZLING wniósł odmienny projekt uchwa 
ły a mianowtcie: 
. 1}. Plenum Waad Leumi postanawia. by wr 
brane przez Wielki Komltet Wykonawczy 
.przedstal\V'lcielstwo ruchu syj<>nistycz'ncgo, 
przedstawicielstwo wybrane przez Waad Le11 
mi - na zasad~le parytetu między obydwo­
ma dałam~ (i na podstawie wewnętrznego 
układu sił obydwu dal) - stanowiły Tymcza · 
sową Radę Państwową. 
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Wykrycie składu broni 
. I gunu we Franc 

PARYl!: (JTA) - Polic.ia francuska wy 
!q"yła w dzielnicy paryskie.i . -.a Chapel wiei 
k1 skład broni. należący do Irimn Zwei 
Leumi. Skład mieścił się w garażu, będacym 
własnością handlarza szmat, Eugena Hor· 
na. 

Polic.ia wykryła: 800 karabinów. 10 cięż 
kich i J OO ręcznych k:i.rabinów maszyno­
wych. 50 autom<>.tów. 15 skrzyń granatów 
i pół tony nabojów typu Bazooka. 

W związku z wykryciem składu areszto­
wano 110 osób. Dalsie składy doprowadzi­
łv do ujawnienia skład.i broni w mieście 
Choyes, 100 km na południe od Pary?.a. 
Władze przvousz~za ia. że broń ta została 
zrzu,.,ona ze sn::irl 0"hronńw w ok0li~v mia­
sta Choyes. a naątennie nrzewieziona na 
ciężarówkach rło P11.rvżfl. i'iką<ł om1kmn::ina 
w s:i:m"t.v minh -yć prze~ Mar~:v1ie wysła­
na do Pa lestyny 

. ~ osie zenie a,a et~m: zos a 0 z~o ane zgodnie z ośw iadczeni em jej przedstawicieli 
J~ po. przyg?tnwa~.n , pro;e~tu przez kierow- w Waad Leumi, nie uzna żadnych faktów do­
mcze. 1~s.tanCJe. ~1el~1 Komitet Wykonawczy konanych w tej dziedzinie. Komisja Politycz-
do dz_111.e1&zego dnia nie został zw_o~any, co po- na ż ąda. bv Zjednoczona Partia Robo tnicza 
zosta 1e w. ab~o l nti:ie J _ sprzec~no>c1 . ze s tatu- była re~reze'ntowana w Nadzwvcza)ne j Komi­
fotn ~:.ga01za.c1i. SyJ~n1s tyC'ZneJ.. Za~1asl repr~·) s ji' odpowiednio do swej pozycji. u 
zentacp wyn1k~Ją~eJ. ze s_to_sumrn sil w lon\e 1 71 Komisja Politrczna rozpa trywala i po­
?r~amzacj~ Sy1omsty~nei 1 w Kon.gresie Sy- wzi(lła rezolucj(l również odnośnie aktualny-:h 
J_Om~ry~my!° -: P.~1 J ęlo ~-a . P0?stawę reure- j zagadnień po}i.tye1nych i c;_>br<my tj. caloksltał· 
ze.i:ita<:Ję k~er~wmc~wa 6Y Jvmst~ cznego, skta- tu spraw w :Rai:łtie Bezpieczeństwa, deklaracji 
d?Jąrego się Jedyme ~ _3 party1 . . W ten_ spo- rządu przeciwko Agencji Zydowskii ej i jiszu­
sob ograrucz?no do_ mm1mum udział lewicy w wowi, kwestii wzmocl!.ienia mobibzacji i sl­
Tym<:zaso~eJ Radzie Państwowej. ly obronnej, oraz likwidacji organizacyj od-

b) Bez żadnej obiekW"wnej podstawy posta- szcz11pieńców fat;zy-stowskich. . .... . .._-..,;._, .~-; . ...._. ______ _ 
Sytuacja. Zydów · czechosłowackich 
PRAGA (ITA). Korespondent ITA uzy­

skał audiencję u ministra informacji Wa­
clawaKopeckyego by wyjaśnić, jaki wpływ 
mialy ostatnie wypadki w C. S. R. na sytu­
ację żydostwa czechosłowackiego. 

Minister. twierdził: „Tq, co się wydarzy­
ł.o w Czechosłowacji, · należy rozi>atrywać 
przede wszystkim jako porażkę elementów 
antysemickich o · tendencjach faszystow­
skich. Nowy rząd będzie szanował religijne, 
obywatelskie i społeczne prawa żydów jesz­
cze więcej, niż to miało miejsce w przeszło­
ści". 

Na pytanie co clo możliwości stworzenia 
Kornitetów Akcji . w gminach żydowskich, 
minister odpowiedział, że jest to ściśle we-

wnętrzna sprawa żydostwa czechosłowac-
kiego. , 

· Zapytany o stosunek rządu do emigracji 
żydów czechosłowackich„ Kopecky zazna­
czył: „Nie ma pr1<yczyny. byśmy zmienili 
sw~l dotychczasową polityl•ę w tej sp1·a­
wie". 

W końcu audiencii zapytany o stanowi­
sko swego rządu wobec Palestyny minister 
oświadczył : „Nikt nie myśli o zmianie }lO· 

zytywnego stanowiska rządu Czechosłowa­
cji wobec problemu palestyńskiego. Na od· 
wrót: nowy nąd użyje wszystldcb swych 
możliwości, by osiągnąe rozwiązanie tego 
pl'oblemu zgodnie z decyzją ONZ". 

'• 

Minister Jan Masaryk 
w~elki prz.yjaciel narodu żydowskiego 

• • • 1 syion1znu1 
NIE Ż~.IEI 

Dnia 10 marca br. zmarl tragicznie mini­
i er spraw zagranicznych Czechoslowac_ji 
.Jan . Masaryk. Wiadomość ta wywołała 
wielki żal wśród społeczeństwa czechoslo· 
wackiego j które tte śmiercią Masaryka 
utraoiló wielkiego bojownika o wolność t 
niepodkglo.fo sweao narodu. Zgon Masary­
ka jes~ oiosetł'}i dla wszystkich miluiących 
po1có i i wolnosć narodów. Masarylc byl bo· 
1ciem. od lat niezlomnum „zermierzem poko· 
,?u i demokrac.ii na arenie międzynarodo­
wej. 

Ze szozer~1m żalem przy}mu,je naród ży­
dowski wiadomość o utracie su:ego Wiel­
kiego . Przyjaciela. Jan Masaryk nie1edno­
krotni<> . d.al wuraz swym sympatiom dla na­
rodu· żydowskiego i ,jego narodowo- wyzwo­
leńczych aspfracyi. Przytoczymy tu wyją­
tek z 'plomietineno przemówienia wyqloszo­
neqo w cza..'lie ses.ii ONZ w Ustopadzie ub. 
roki~: 

„Orientu.iP sic nieźle rn kwestii żydow­
skiej, której nieodląpzna cześć staaowi roz· 

, . 

1viązanie ,<Jprawy Pa"lestyny. Przyznnję się 
bez ucmc-ia wstydu, raczej z lekkim uczu­
ciem dumy, że pornoglem wielu tydom· do­
stać się do Palestym/. Mus'i.eli oni wybierać 
między komorami gazowymi a względnym 
bezpieczeństwe-m... Zaznaczylem. na wstę­
pie, że nie festem znaugq, .Bliskiego Wscho­
du i praktycznie nic nie mog(3 powiedzieć 
o źródłach naftowyołi. "Lec~ jedno źrórJlo 
obserwowałem z przerażeniem w przeciągu 
calego s,1oego życia. jest to źródło, przez 
-lctóre na przestrzeni stu"leci przeplywala 
kte 11: t?idów, leiąc .<Jię strumieniem w latach 
1939- 1945. Nie chcę i nie mogę za.pomnieć 
tego niewiarygodnego f aldu i chylę głowę 
w _qlębokim ustydzie, .iako jeden z tych. 
którzv dopuścili do tej na.fp'otwomiejszei 
żbrodni, zamiast wystąpić odważnie i zde­
cydowanie przeoiw jei wykonawcom, zanim 
je.<Jzcze tiie bylo zapó:&no". 

Caly naród żvdowski slclad.a hołd pamię­
ci Wielkiego Człowieka i szcze1'ego Przyja-
ciela st1rawi1 żydowskiej/ -

naszego projektu, byłaby wiernym wyrazem 
twórczych i konstruktywnych sił w jlszuwie 
i w ruchu syjonistycznym, Uznajemy jednak 
pow7iętą tu uchwałę, jako zgodną decyz.ję od­
powiedz·ialnej ins.tancJi 1iszuwu i nie wątpi­
my, ie opinia publiczna żydostwa palestyń­
skego 1 światowego oceni doniosłość powzię­
tej uchwały bez względu na ostrą krytykę, 
której ją podajemy. Na podstawie wyżej po­
wledzlaneqo muszę zaznaczyć, że powziętej 
decyzji nie możemy jeszcze uwaiać za osta­
teczną a całej sprawy za zakończoJHl.. 

Poczuw,IUll)' się do obowiązku jeszcze raz 
poważnie rozpatrzyć sprawę udziału. w Tym-
czasowej Radzie Państwowej". . 

O północy plenarne posiedzenie Waad 
Leumi zostało zamknięte. 

Zakres działalności 
i uprawnie11 

Rady Państwowej 
TEL-AWIW (obsł. wł.) - W czasie kon­

for1>ncii prasowe.i wystąpił z ramienia Wa­
ad Lcumi Dr. A. Kacenelson, który omówił 
zadania i uprawnienia Tymczasowej Rady 
Państwowej. . 

„Z nra„-nez'.> nunktu wi1h:enia - oś„~ian­
rzył Dr. Kacenel.son - żydowska Rada 
Państwowa nosić bedzie charakter ciała 
kons11ltatvwnego, albowiem zgodnie z u­
rhwałą ONZ„ Ko'llisia Palestyńska pełnić 
b<>r'ł71P, funkrie rz'l.du do czasu utworzenia. 
państwa żydowskiego. Dlatego też ni'! 
można mówić o ministr11.eh, lecz .ie lv·ii~ !'.> 
osobach „wvnełniai::icvch snecialne funk­
cie". aczkolwiek możliwym iest. il. Zflf..tanie 
11tworzony spo'1ród nich swego rodzaju ga­
binet. maiipv decydow2ć w najważniej­
szych sprawach. 

Fakt~rcznie rzą.d posiadi-lć bedzie szeroki 
z::ikreq rlział<tlności w dziNhinie administra­
cji, gdyż zajmie mieisce Waad Leumi, któ­
.,,a orzekaże swe flinkcie cześcio'Vo Radzie 
Państwowej i częściowo Agencji :2:ydow-
11kiej. 

Agencja ~ydowska P07.ostanie w dalszym 
ci::irn1 renrf'7entacja żvrłostwa światowego 

W kwpątii koootacii przedstawicieli u­
grunowl\ń do,tvchcza.ą nie reprezentowanych 
w Radzie · Państwowei. · . Kacen~Jśón 
oświadczył. iż zostaDie rol':3:r.erzon>t „koa-
1kia syjonistyczna" przez wlączenie rewi­
zjonistów i Ziednoczonei Partii Robotni­
WRnie komunistów. sf.ardvjczvków i Agudy. 
nie komunistów, sfardyjczyków i Agudy. 

Skład personalny Radv Państwowej nie 
ieRt :ies;i:cze ustalony. gdyż poszczeg-ólne 
frak cie ma ia prawo delegowania swych 
pn:edstawicieli. 

W odpowiedzi na pytanie w sprawie re­
prezentacji Arabów w Radzie, A. Kacenel­
son oświadczył. iż bodzie ona ustalona. 
zgodnie ze stosunkiem sił w snolec7.eństwie 
arabskim. U?..na iących uchwałę ONZ. 

„Jasnym jest - zakończył Kacenelson 
- iż w RRdzie Paftstwowej będą mogły 
wziać udział jedvnie te ugrupowania ży­
dowskie. które podoorz::idkuja się ogólne­
mu zwierzchnictwu narodowemu". 
11•n : llM 'll'llJISl'M ':l •l!Jlllll: l' lllil!. l'llllliillll lll!l l"I r 'l lllfll !'l, 1'1111"1 ·11' 1'111'1 

Rozwój Paleswnv notrzebny 
fest dla rozw1azania św· ato­
wego problemu żydowsk ego 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy 
był prof. Lowdermilk, zastępca naczelnika 
Wydziału Konserwacji Ziemi ministerstwa 
rolnictwa U. S. A - znawca problemów 
gospodarczych Palestyny. Wystąpił on na 
konferencji prasowej, omawiając obszernie 
swój plan rozwoju Palestyny, oparty na roz 
budowie· bogactw wodnych Doliny Jordanu. 

Podkreślił on, że plan ten jest ważny 
nie tylko dla Palestyny, lecz może służyć 
jako stymuł do podobnych przedsięwzięć 
w innych krajach Bliskiego Wschodu-włą­
czając Syrię, Mezopotrunię i pustynhe prze­
strzenie Afryki Północnej. 

„Dązenie do utrwalenia pokoju światowe­
go przez obfitą produkcję, zamiast przez po 
dział niedostatku-oświadczył Lowdermilk 
- zależy przede wszystkim od uprawy nie­
użytków, osuszenia błot i nawodnienia pu- • 
styni". 

Prof. Lowdermilk przeprowadt.ił para­
lelę między Palestyną a południową Kali­
fornią, gdzie z wielkim powodzeniem zre­
alizowano plan irygacyjny na dużą skalę. 
Zaznaczył on przy tym, że w Palestynie jest 
znacznie lepsza gleba, niż w Kalifornii. 

· „Palestyna - powiedział Lowdermilk -
spustoszona przez Arabów w VII w., a 
obudzona do życia przez osiedleńców żydow­
skich, po realizacji planu rozwoju mogłaby 
wyżywić więcej ludności. niż kiedykolwiek 
w -swej historii. Plan byłby możliwy do wy­
konania na wypadek podziału, przy zacho­
waniu unii ekonomic?.nej , a nawet częścio­
wo w samym państwie żydowskim~. -
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J. Galill (Tel-AUJIUJ) Każde osiedle 

Hagana ewarancją naszeeo zwycięstwa! ho~.:&=~„~~;~~1; 
Poniżej podajemy przemowienie 

przedstawiciela Hagany .!. Galili, 
członka C.K. Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Palestynie, wygłoszo­
ne na uroczystym zebraniu w Tel­
Awiwie, poświęconym inauguracji 
akcji zbiórkowej „Funduszu Mobili­
zacyjnego". 

Pierwsi twórcy Hagany nie mogli sobie 
zapewne wyobrazić, do jakiego stopnia 
wzrośnie jej znaczenie i że stanie się ona 
czynnikiem decydującym o naszym losie i 
naszej godności. 

Obecna walka Hagany odróżnia się od 
walk staczanych w latach 1936 - 39-tym, 
że posiadamy poczucie, iż obecnie toczy się 
walka nie tylko o mienie, życie i honor, 
lecz w pierwszym rzędzie o kontynuację 
żydowskiej historii, która znalazła się w 
punkcie zwrotnym. 

Jei::zcze jeden czynnik wzbudza dumę 
wśród bojowników Hagany i pozwala im 
stanąć z podniesionym c~błem przed cał~rm 
światem: fakt, że z mrówczą pracowito­
ścią, bez rozgłosu, bez odznaczeń i żołdu 
prowadzono w ukryciu nielegalną, świętą 
pracę, z którei wielu wyśmiewało się - nie 
którzy uważali ją za niepotrzebną, ~ rząd 
jak najostrze.i zwalczał. Hagana .iednak 
istniała, rozwijała się i dopięła do dzisiej­
szego poziomu. Dzięki jej sile i oporowi 
przetrzymaliśmy do dziś, wytrwamy w dal­
szym ciągu i w. końcu zwyciężymy. 

Nasze pragnienie życfa i św~a!lo~ość, i.ż 
znajdujemy się u pro~u wolnosc1, ze musi­
my jedynie przebić się, by przezwyciężyg 
niebezpieczeństwo - pozwoli :r:am wyt~ac 
w dzisiejszym trudnym okresie. M1c:lismy 
dotychczas przed sobą dwa egzammy w 
starciu z siłami zbroinymi. które wtargnę­
ły do kraju: w Jechiam i w. Tirat-Cw_i. 
Znajdujemy się jeszcze w ogniu w~lk, ;rn~ 
przeceniamy jeszcze naszych os1ągmęc. 
Przed nami dni cięższe niż dzisiejsze. Do­
tychczasowe starcia z napastnikami i ich 
zdolność do ataku w chwili, g_dy sp9ty­
kają się w walce wrę~z z n.as~ym1 ob:r:o~c~­
mi - pozwala nam w1er~y~, ze roł?dz1ez zy 
dowska dzięki zdolnosc10m WOJskowym, 
zrówn'.o~ażenfo, sile moralnej, i techniczne_j 
przewadze - przepędzi precz napastm­
ków, podo~nie jak. ~ostał zł~any atak na 
Jechiam, Tirat-Cw1 i Gusz-EcJon. 

Nie wykazaliśmy jeszcze n~szej siły.,V:~a! 
ka dopiero się rozpoczęła, Jednak ]UZ JeJ 
początek do~aje ~lll!l .o~uchy. Z .ka~~ym 
dniem jestesmy silrueJSI. Nie roz-.yrn~•ismy 
jeszcze w pełni naszych pozostaJą'.!ych w 
ukryciu sil. Nie nadszedł jeszcze czas po 
temu. 

Mamy przed soba długą drogę, - bę­
dziemy nie tylko bronili . każdego osiedla 
oddzielnie, lecz całego jiszuwu. I nie tyll;o 
jiszuwu, lecz przynajmniej tego obszaru, 
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Gospodarcze trudności 
arabsk rege społeczeństwa 

JEROZOLIMA (kor. wł.). Palącą kwestią 

dla mas arnbskich jest obecni<:> sprawa chle­
ba, która absorbuje ich bardziej, aniżeli roz.­
ru(.by. W Ramalah za bochenek chleba wagi 

. mniej niż kilogram, płaci się jednego szylin­
ga. W Jerozolimie - jak ::.onos: „Arabski Ko­
mitet Nar<>dowy" - na osobę przypada 1(9 
kg. chleba. 

Prasa arabska systematycznie publikuje 
odezwy Komitetów Narodowych do piekarzy, 
w których nawołuje ich, by prz.estrzegali ofi­
cjalnych cen. 

W Jaffie wprowadzono ścisły nadzór nad 
produktami żywnościowymi, jednakQwoż bee 
rezultatu. 

Arabowie przystępują również do organizo_ 
w::-nia spraw importowyc~. Biuro Handlowe 
w Haifie zajmuje się zorganizowaniem towa­
rzystwa importu żywności. 

Obniżka płac 

który został nam wyznacźony przez ONZ. 
Dla obrony tego terytorium nie bęqziero:v 
się przypatrywać obojętnie koncentracji 
band napastników. 

Mobilizacja dopiero się rozpoczęła. ~ie 
osiągniemy pełnego zwycięstwa, dopóki ca­
ły naród nie wprzęgnie się do walki. Każdy 
musi wypełnić zadanie. które mu beav.ie wv 

znaczone. , Nasi obrońcy muszą być zaopa- znaleźć w ogniu walk i może być zmuszone 
trzeni w obuwie, odzież, żywność. broń do odparcia ataku wroga jedynie własnymi 
amunicję, jednym słowem we wszystko, co siłami. Wiele osiedli już wykazało swą peł 
składa się na siłę. • · d t · · zadaV..„ WSZYSTKO CO MOŻNA UCZYNić W ną gotowosc o s aw1ama oporu, """" 
DNIU DZISIEJSZYM, MUSI BYC DZIS przy tym wrogowi dotkliwe ciosy. 
UCZYNIONE! SYTUACJA NIE POZWA- Wobec tego, iż każde osiedle żydowskie 
T ,A N A żADNA ZWŁOKĘ! · znajduje,się w obliczu stałego niebezpieczeń 

stwa, stało się koniepznym, by ka.2ldy punkt 
został przekształcony w niezdobytą twier­
dzę. 

W całym kraju roz.poczęto z wielką ener 
gią prace fortyfikacyJne. Prace te prowa­
dzone są w oddalonym N egewie, we wschod 
niej i · zachodniej Galilei, w osiedlach jiszu­
w.i, otoczonych arabskimi wsiami, na grani 
cach Tel-Awiwu, Jerozolimy i Haify oraz w 
całym szeregu małych miast, kolonii, w 
kwucach, kibucach i osiedlach robotniczych. 

Gdyby można było objąć wzrokiem wszy 
stkie prace, otrzymalibyśmy obraz, od­
zwierciedlający ogrom trudu i wysiłków 
ż~1dowskich inżynierów: zasieki wojskowe, 
obronne pozycje, schrony dla ludności i t.d. 
Oprócz tych ogólnych robót, prowadzony 
jest oczywiście cały szereg innych fortyfi­
kacyjnych prac. 

Wypadki wykazały, jak skuteczne były 
umocnienia przygotowane w niektórych 
osiedlach. Kfar Ecjon, Tirat-Cwi, Sta­
re Miasto Jerozolimy, Jechiam, i inne osie­
dla .. wytrzymały napór wroga jedynie dzięki 
temu, iż oprócz uzyskania pomocy naszych 
sił obronnych, były doskonale ufortyfiko­
wane. 

Prace fortyfikacyjne są kontynuowane. 
Wydatki z tym związane są kol0salne i do-

P.atrol Hagany w drodze do Negewu l chodzą do śum milionowych. Koniecznych 
środków dostarcza głównie - „Fundu~z Mo­
bilizacyjny". 

Na straży Galilei 
Wśród gór Galilei mieści się sztab jednej 

z jednostek Hagany. W małym pokoju za­
stałem dowódcę, pogrążonego w pracy. Mło 
dy człowiek, o poważnej twarzy i stanow­
czym głosie, przywitał mnie uprzejmie. 
Obok niego wisiała na ścianfo wielka ma­
pa z napisem: „Bazy Galilei" z wetknięty­
mi choragiewkami różnych kolorów. Poza 
tym w pokoju mieściła się szafa z mapami, 
biurko, oraz kilka krzeseł. 

- Ostatnie akcje odwetowe - odpowia­
da dowódca na moje pytanie_ - są piez:v­
szym etapem w naszym plarue - wytępie­
nia band i przywrócenia porządku. 

- Jak zrealizowany został pierwszy 
etap? . 

- Akcję rozpoczęliśmy w nocy z 9 na 
10 lutego. Jednostka pozosta.iąca pod moim 
dowództwem, rozbiła gniazda band, które 
były rozmieszćzone w domach szeika i 
muchtara we wsi Zuk-Tachtani w dolinie 
Chule. W nocy 15 lutego oddział mój wy­
sadził w powietrze mosty, łączące Palesty­
nę z Syrią :: Libanem. Ta a.keja miała po­
ważne znaczenie, gdyż w ten sposób utrud­
niliśmy infiltrację Arabów z Z8:granicy .. 

- Czy działania Wasze obeJmowały Je­
dynie strefę Chule? 

panceme Hagany 

Dokoła planu Claytona 

- Nie. Uważam, iż ·ze strony Arabów, 
przebywająoych w Chule nie grozi nam po­
ważne niebezpieczeństwo. Bardziej groźni 
są dla nas mieszkańcy gór, zamieszkali w 
trójkącie Cfat - Chanita - Ram.at Naf­
tali. W końcu ubiegłego tygodnia moja je­
dnostka zaatakowała ośrodek tego trójką­
ta. Była to jedna z najbardziej śmiałych i 
udanych akcji, dokonanych p1·zez Haganę. 
Arabowie nigdy nie wyobrażali sobie, iż 
nasze siły zbrojne potrafią działać na tere­
nach całkowicie „opanowanych" przez nich. 

-"- Dlat:zego wybrano właśnie Sese za ćel 
tego śmiałego ataku? 

- Na wybór ten wpłynęły ·dwie przy­
czyny: a) wieś ta była głównym gniazdem 
band. Dwa dni przed atakiem przebywała 
w niej banda licząca około 400 uzbrojonych 
Arabow. Posiadaliśmy również wiadomo­
mości, że mieścił się tam sztab dowódcy 
band w Galilei, pozostający bezpośrednio 
pod rozkazami F<IIWzi Kawkadżiego. Dowód 
cą tym okazał się syryjski major Szoszkali., 
a jego zastępcą kapitan Ohasan-Bek. Obaj 
zostali zwolnieni z wojska syryjskiego dla 
wykonania tej „misji", b)' wspomniana 
wieś znajduje się na bardzo ważnym dla 
Arabów - ze strategicznego punktu widze 
nia - skrzyżowaniu dróg. Ze wsi Sese 
ciągnie się szos~ nie tylko do Cfat i wzdłu~ 
granicy libańskie.i; jest to również główny 
przejściowy punkt libańskiej wsi Bnat­
Dżabel w odległości 5 km. od granioy pa­
lestyńskie.i, gdzie mieści się sztab Kaw-
1mdżiego. Wysadziliśmy w powietrze po­
nad 20 domów, a ilość zabitych wyniosła 
około 50 osób. · 

- Czy liczne są w tych okolicacłi bandy 
syryjskie? 

- Liczba ich nie jest wielka. la:K widać, 
nie czują się dość pewnie w tej strefie j 
dlatego przenoszą się do gór Efraim. W 
ostatnim czasie syryjskie bandy coraz czę­
ściej przekraczają granicę. Wobec tego, że 
władze nie zatrzymują ich, rozpoczęliśmy 
sami kontrakcję. Moje jednostki bez przer­
wy kontrolują. pograniczne strefy. Dniem i 
nocą obserwujemy granicę. Nasze ataki na 
gniazda band, rozmieszczone w okolicznych 
wsiach, odniosły skutek. Bandy i ludność 
arabskich wsi okolic};nych odczuwa dotkli­
wie dokonane przez nas zahamowanie ko­
munikacji w tej strefie. Wprawdzie brytyj­

JEROZOLIMA (obsł. wł.) - Jak dono-1 Dżemal zaprzeczył, jakoby istniała spe- scy policjanci dostarczają im materiałów, 
Szą Z Kal.ru, Dz'emal Husseini, udzielając cjalnrt n.arodowość palesty.ńs. ka. „Arabowie jednocześnie konfiskują nasze auta pancer 

l t d 61n b ne ochraniające kolumny, lec-.t mimo to bę­wywiadu korespondentowi tygodnika „An- pa. e~ ynsc.y ~ą naro owosgi og. o-~a - dziemy w przyszłości nadal atakować dro-
Nida" oświadczył m. in.: „Liga Arabska sk~eJ 1i1?.S"~·iad~fn °~ - \ai:~~· lZ są gi komunikacyjne Arabów, jeśli będzie te-
nowinna rozpatrzyć plan Claytona". (Pl.an oni naJ izsi ara eJ men osm • go wymagać sytuacja. . 
ten - jak wiadomo - zmI. • erza do. podzi.a- z AUDYCJI HAGANY w JEZfiłU - A jak przedstawia się kwestia na.· Zwolnienia z pracy w obozach wojskowych Tr rda "' szych· l1'n1'1' k'omun1·kacyJ·nyc,_·?. d · i lu Palestyny między Egipt, am130 mę, ARABSKIM. u. :>:aostrzyły sytuację w dziedzinie zatru men a - Dotychcz::i.s nie zostały one naruszone 

w społeczeństwie arabskim. Poza tym w wielu Syrię i Liban). TEL-AWIW (obsł. wł.) . - Radiootacja ani raz°' - za wyjątkiem tych wypadków, 
· i~·zcdsi ęb ! or·stwach zastała przerwana praca „Ten problem należy wielostronnie roz- Hagany w audycji w języku arabskim, po- kiedy władze wprowadzały stan wyjątkowy 
z~ wz~Jęd~ na stan ~e~p,~z~ńst:v~· Bczrob~- patrzyć _ oświadczył Dżemal _ szczegól- dała do wiadomości, iż pułkownik Clayton i ruch na szosach został automatycznie 
c1° daJC się we znaki rowmev. wsrod urzędm-, nie z aspektu ułożenia p.ię wzajemnych sto rozpatruje obecnie z przywódcami arabski- przerwany. 
k • 1· • h · • mi w Damaszku kwestię palestyńską. - Czy · mógłbym coś przekazać w Wa-ow i nauczy-cie i panstwowyc . . sunków między państwami arabskimi P<? W audycji wskazano na trudną SY,tuac.ię szym imieniu czytelnikom? . 

Pracodawcy próbują wykorzystać tę sytua_ µodziale Palestyny według tego planu, kto Komitetów Narodowych w miastach arab- _ Pragnę zapewnić jiszuw _ tak Za.ple-
cję,, obniżając płace i stwarzając trudniejsze , ... v związany jest z wieloma trudnościami. · skich, którym nie udaje się zaprowadzić cze nasze, jak i nasze jednostki, znajdują· 
\varunki pracy. Tego rodzaju nacisk ze strony My Arabowie palestyńscy nie uważamy, łll<lu i porządku. . ce się na innych odcinkach frontu, iż my 
; rabsk'o:>go towarz;vstwa auto.b usowego w Hai- iż niesłusznym .i.est nasze połączenie z na- Arabowie zamieszkali w okolicach Zich- tutaj na froncie Galilei czynimy wszystko, 
Cie spowodował strajk szoferów, który trwał '>zymi braćmi w państwach arabskich. Lecz ron-Jaakow bezwzględnie sprzeciwiają. się co jest w naszej mocy, by obronić jiszl,lw 
pr8"rie tydzień i zak-0ńCZ')tł się likwidacją i€go .„ t ym planie tkwi siła wybucho~, która ten•orowi band i ich ~ani.u· ~ ~h przed ni~-~t;w,em"-gi:ożącym z pół„ 
towarzystw.a. .i;noże ro~bić nfł;S.zą, jednQść"~ .c1~cli; ~ ---... ~~. 
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·Z rezolucji. 111. Rady Partyjne· 
Haszomer Hacair w Polsce 

I. OGOLNA SYTUACJA POLITYCZNA. W ol:>łkzu lej •ytuacll należy potępić pom terroru i wzmoźenie walki przeciw Ich Xll. Z ZAGADNIE8 KULTURY ŻYDOW· 
wszelkie J>roóby lansowania wyłącine) orien- działalności. SKIEJ. 
tacjl ,,.. .rno<:arstwa rachod:nie, •tóra może 

W wyniku ostatniej wojny resztki .ty<!o· 
!lada Partyjna stwierdza. że zaostrzenłe 

międzrnarodowej sytuacji polJtycznej je11t re­
zuliatem hecy woJenneJ zorganliowt.nej przez 
Imperializm anglosaski i inne reakcyjne siły, 

przynle~ć Jak najwięk!7e szkody narodowi IX. ZJEDNOCZENlE LEWICOWYCH PAR-
źydow11klemu, organizacji syjonistycznej l TH ROBOTNICZYCH w PALESTYNIE. stwa polskiego przezywały proces wielkiego 
znajduje sie równocześnie w jask!rawej sprze I 
cznok1 z żywotnymi Interesami jiszuwll pa- Rada wita z radością zjednoczenie lewico-
Je~tyńskiego. Oflc)aln11 polityka orga11lzact1 wych partfł robotniczych Haszomer Hacair 
syjonistycznej m\KI się opierać o zasadę . . 
wa.półpracy l pokoju między narodami, które! i Achdut-Awotlah-Poalej-SyJon w Palestynie 
rezultatem była uchwała ONZ o utworzeniu i widzi w Zjednoczonej Pdrt.il Robotniczej de­
państwa źydowsklego. 

zubo?.enia kulturalnego. Pomne swoich wiel­
kich tradycji narodowo-kulturalnych~ spo· 

łeczeństwo żydowskie w Polsce, r~vinęlo 

ożywioną działalność kulturalną. Bogata 
twórczość w tej dziedzinie jest rezultatem 

Przeciwko frontowi ekspansywnego lmpe• 
rializmu ameryk.ańskie'o i jego brytyjskłt'~o 

aprzymierzeńca oraz Innych reakcyjnych wa­
•all, kwrty zapnf!&"lł sił) do Jego rydwanu 
pod naciskiem „planu Marshalla" - konso­
llduie się demok1·atyczny. aniylmperlalistycz· 
ny troni ze Związkiem Rad,łćcklm na C'Zele. 

cydujący faktor w walce o realizację chalu-

cowcgo Syjonizmu' rewolucyjnego socjalizmu uświadomienia narodowego żydowskiego spo­
V. STAN BEZPIECZE:SSTWA W PALESTY-

NIE. I braterstwa narodn. lecz{'ństwa w Polsce, jego przywiązania do ide 

W walce politycznej o pokój i demokrac.lę 

przeciwko vodżegaczom wojem:•ym, naturalne 
miejsce narodu żydowskiego Jest w obozie 
»ostępu I pokoju. Nowa wojna oznacza bo• 
wiem dla narodu tydow1klego katastrofę ł za· 

«rata jel'O fizycznej rgzystenrjl. 

Ha1zomer nacair wzywa iydowakie masy 

w ca.tym śwłecici do skonsotldowanla się wo­
k6ł obozu pokoju, postępu l wolności w wal­
ee przeciwko faszyzmowi, antysemltvzmowl 

ł rroible nowe.f wojny. 

U. O SYTUACJI w POLSCE. 

W obozie postępu i pokojH polska demo­
kra.cJa ludowa odgrywa bardzo wa'iną rolę 
dzlQkl zuadniozym, spoleczno-polltyrznyqi 
zmianom ustrojowym. Zwycięą.two nad ro­
dzimą reakcją i umocnienie ustroju demo­
kratycznego umożliwiło szybką. odbudowę kra 
ju i ekonomiczną rekonstrukcję. 

Zwycięstwa na froncie wewnetrznym osią· 
gnięte w pierwszym rzędzie dzięki konsoli­
dacji wszystkich sił demokratycznych w kra­
Ju I dzięki współpra.cy obu partyj robotnłcz:rch 
mają swój odpowiednik równie:!; na arenie 
młędzyntuodowej, gdzie Państwo Polskie wy­
atępuje jako obrońca wolności narodów i po­
koju. 

W obliczu prób odbudowy łmperlallstycz­
n:rch Niemiec przez imperializm an1los11kl, 
zmferza.J~cy do wywołania nowej wojny, Ra­
szomer Hacalr wspólnie z htnyml demokra­
tycznymi ttrrupowaniaml tydowsklml, weywa. 
masy żydowskie do zderydowanego prz•chv-
1tawienJa !!iQ wszelkim próbom rewizji gra.­
nic Ziem Zachodnich RzeCT<tPospolttej Po1-
sklej, na których dzlękJ wydatnej pomocy 
Rzj\du pol11kleio powstały łw6rc1«> 01iedla ty. 
dowskle. 

111. SY'l'UACJA w SYJONI1.MIE. 

Rada protestuje jak najostrzej J)rzeclw po­
lityce aabotaiu, prowadzonej przez rząd br:r· 
tyjskl w stosunku do uchwał ONZ, o utwo­
rzeniu pań!ltwa żydowskłe10 oraz przeciw 
dwulicowej poUtycc rządu ameryka6skiego. 
Imperializm brytyjski w11pomaga reakcję arab 
ską f orfanfzuje resztki 1zumowln międzyna­
rodowej reakcji faszystowskiej z pod znaku 
Andersa, SS I Ustaszy w obronie swych baz 
strateglczny(•\t I celem zwalczania sił pro1re-
1ywnS•eh na Bliskim Wschodzie. 

Rada Partyjna z O!J,jwlęk~zym podziwem 
wita. heroiczną, poi;tawę społeczeńsuła żydow· 
skie10 w Palestynie, które broni się z nie· 
zwykłą odwagą I wykaimjc gotowość do wszel 
kloh ofiar, w- walce przeciwko reakcji arab· 
1klcJ I Imperializmowi brytyjskiemu. 

Rada Partyjna zasyła .Płomienne pozdro­
wienia sile obronnej jlszuwu łydow1kle10 -
Haranlc, która k1>nbnuuje szczytne tradycje 
obr1>ny naszero dzieła odbudowy, 

W obliczu srożących niebezpieczeństw Ra­
da Partyjna stwierdza, ft Jest rzeczą konłecz• 
ną. bv ONZ a w szczerólno~ci Rada Bezpie· 
czeńetwa uznała sity obronne jiazuwu :Zydow-
1kłeao przez załerallzowanle Barany, udzie· 
lenie Jej pomocy tna.łerlalnej, jak r6wniet, 
aby stworzyć międzynarodowi\ siłę w0Ji1ko­
wii, celem zapewnienia realizacji przyjt)tych 
przez- nią uchwał. 

Walka obronna jlszuwu iyclowsklego w 

Palestynie jest walką całego narodu żydow­
sklero o jego aamodzlelność pamtwową I na­
rodową. Społeczeństwe żydowskie w Polsce 
wspólnie z osiedlami życlowskimi na całym 
świecie winno w tej dec3•dującej chwili udzie­
lić jak największej pomocy walczącemu jlszu­

wowi w Pale1tynle oraz jego sile obronnej Ba­

ranie, wnosząc w ten sposó.b wkład w ''łiielo 

obrony, 

VI. PERSPEKTYWY SCALENIA KRAJU. 

Rada Partyjna uważa za słuszni\ Unię poił· 
tyczn~ Partu w czatle debaty palestyńskiej 

ONZ. Pomimo naszego sprzeciwu wobec po­
działu kraju Partia słusznie widziała w planie 
więk11zośol Komisji o podziale kraju I unU 
ekonomicznej między państwem żydowskim 

i arabskim realną, w konkretnych warunkach 

potltycznych, szansę, zlłkwldowanla bevlnow­

sklefo 1tału1 Quo. 

Utworzenie państwa łydowsklero w c1ęścl 

terytorium pałelłyńsklero winno być etapem 
na drodze do rekonstrukcji całości kraju, na 
zasadach porozumienia obu narodów, Ich po­

utyczneJ równości we WBP6lneJ ojczyinfe, 
przy zachowanio możliwości dalsze10 nie· 
przerwane10 rozwoju dzieła 1yJonl11tyczne10. 

VII. W KWESTII ARABSKIEJ. 

Rada podkreśla rozwój 111ł prorresywnych 
Jlszuw żydowski w Palestynie, który ita- w 1połeczerisłwie arabskim w Palestynie ł 

nowi bard-ro powa:tny czynnik postępu na Blłs 
kim Wschodzie, przeciwsta'"°i się wszelkim odwaźn1t poatawę krystalizujących się sił de· 
nkusom w kierunku zmiany postanowienia mokratycznyob, które przecJwstawłaJą się re­
ONZ. akcJI arabskltJ ł nawołują, do neałizowanla 

Wierzymy. że siły demokra,tycznc na świe- postanowień ONZ w drodze pokoJowej przez 
cle ze Zwiąr.klem lladt.lecklm i Połsklł na c:te- porozumienie t.ydowsko-arabskie. 
Ie, które współdziałały w przyjęciu dec:vzji 1 Jlazuw żydowski I Je10 Instancje winny 
ONZ w decydują.cej chwlll bt,dą stały na stra-111dzie1ić poparcia tym postępowym czynnikom 
ty jej uchwał l będą żądab•ł Ich pełn1>j reali- arabskim. Właściwa taktyka żydowskich sil 
zacjl. obronnych moie przeciwcbiałać rozszer.r.eniu 

Huzoiner Hat'alr zwraca się do Rządu się wpływów reakcji arabskiej I wzmocnić 

Rzerzypoapollte;t PolskteJ, do płrtyj robotni• pokojowe siły w łonie 1połeczeł1stwa arab­
erych i Związków Zawodowych, by na arenie skłero. 
młędzyn!'lrodoweJ w dal!lzym ci;\gu popierały 
sprawiedliwą walkę narodu żydowslde&'o o 
niezależne państwo iydowskie w Palestynie. 

Również :w obecnym ciężkim okresie krwa 
wych rozruchów należy wysoko wnieść "Sztan­
dar pr:i:yjaźni między narodami. 

JV. o WŁASCIWĄ OltIEN1'ACJĘ POLITYOZ- vm. (l TERRORYSTACH Ż\'DOWSKICH. 
N.'\ RUCHU SY.JONISTYCZNEGO 

W walce sił lmperlalb:mu 1 siłami pokolu 
I postępu, Hasromer Hacair zajmuje k~nsek­
wenlnlP. mlelsce w obozie demokracji 1 po­
koju. Głr.boko twląrana z ~nami walczące­
go sPcjalbmu. Parli<' stale u boku wszystkich 
sil de-mokratyrwvrh ze Zwiazkiem Radzle<:­
klm I pańshvaml dernokratyc1nymi na czele. 

W oblluu prób wywołania wojny przez 
łmperlalłzm anglo~askl, która stanowiłaby 
nlebezoteczń~lwo dla eptystencjf całego na­
rodu źydow~kleno oraz 111110 dzieła odbudowy 
w PalestvniP n"it1wl~1Jdem tJałł7Vm !est mo­
blllzow11ć mit> ?v"o•twn "wi11t„we tlo ,nnńl­
neJ walki , r l 1•1'lnl1 rarją 'wl;ita nrzedw ood­
;:egaczorn woj f:' nnym, 

RBAla piętnuje prowokacyjnq, działalność 

Żydowskich fas1..ystow1klch srup lcrrorystycz­
llycb w jlszuwie palestyńskim, które przez 
nieodpowiedzialne wystąpienia pomagają U ·­

akcjf arabskieJ I lmpetiall21mowl brytyj'łłdemu 
do rozpętania nienawiści mas arah<1lcl'h "'"'"­
ciwko ludności tydówakleJ. 

Z roz1orycze1dem przy.jęła R&da wiado­
mo'i<'i o planach porozumienia z rrupa-nl ter­
roru. Plany te są w zupełnej .;przeczności 
1. postanowieniami bdpowledzlalnvch lruitao­
cvJ jlszuwu I ruchu syjoul11tycznc>1fo. 

Raiła uwata za · konirczne jakniiJostrzej­
i:ze przeciwsti>.wienie się faszystowskim gru-

ffaszomer Racair w Polsce przygotowuje 

przyszłe kadry Mifleget Poalim Meuchedet -
Zjednoczonej Partii Roboti1iczej, która jest 

konsekwentnym i!zermiel'zem walki o clemo­
kratyczny ustrój państwa. żydowskiego i jego 
faktyczną niezależność oraz o postępową orlen 
tację polityczną w światowym ruchu syjoni­

styc:i:nym. 

Rada Partyjna. wYTafa nadzieję, że po zje­
dnoczeniu w Palestynie wkrótce nastąpi zje­
dnoczenie w innych krajach na zasadzie vo­
rozumlenia w slrnJI światowej. 

X. Z ZAGADNIE~ JISZUWU ŻYDOWSKIE­
GO W POLSCE. \ 

Rada z zadowoleniem konstatuje wielkie 
osiągnięcia jlezuwu w Polsce w ciągu osta­
tniego roku, na polu gospodarczym, kultural­

no-wYchowczym i polityczno-społecznym. 

Rada. podkrl'śla pozytywne zmiany w sy­
tuacji Żydów w Polsce, które SI\ rezultatem 
umocnienia się I skonsolidowania ustroju lu­
dowo-demokratycznego, st.abilizacji socjalno­
ekonomlczneJ w życiu !:POleczeństwa żydow• 
skiego i współpracy żydowskich czynników 
społecznych oraz partii politycznych. 

Powojenny rozwój małego ilościowo jlszu­
wu źydowskłego w Polsce dowodzi. że odzna­

cza się on wielką żywotnością, trwałym przy­

wiązaniem do wielkich wartości kultury :ty­

dowskiej i Idei narodowo-wyz~v.'leticzej w 

Palestynie. 
Rada uwda ·dążenie Żl'dów polskich do 

aliji, ich gotowość do ofiar na ciężkiej dro­
dze realizacji, czego wyrazem była heroiczna 
epopea Exodusu, oraz bohaterska WYtrwałość 
polskich chaluców na wszystkich pozycjach -
za. kontynuację ttzczytnyoh tradycyj chaluco­
wyoh I iródło siły moralnej, budującego się 
jlszuwu w Polsce. 

Rada uznaje za słuszną tendencję do zacie­
śnienia 1to11unków między jlszuwem żydow­
skim w Polsce a ekuplskami żydowskimi w 
innych krajach. Rada wita przystąpienie 
CKżP: do Żydowskiego Kongresu Swiatowego 
i widzi w tym 17apoczątkowanłe bliższej wapól 
pracy między żydostwem polskim a żydos­

twem iwlatowym.. 

XI. PRODUKTYWIZACJA LUDNOSCI ŻY­
DOWSKIEJ. 

W ekonomlczneJ rekonstrukcji tycia żydo­
wakłero w Polsce Rada Partyjna podkreśla 

zdrowy proces produktywizacji wśród spo· 
łeczenstwa :tydowsklea-o. Tendencja ta jest 
nłetylko prorresywnym czynnikiem ekono­
micznym, ale I polityczno-moralnym. Proces 
produkływlza('jf, której wyrazem m. Inn. jest 
rozwój żvdowsklego ruohu spółdzielcze110 , 
wią:te spoleozeństwo eydowskie z ustrojem i 
budową Demokratycznej Polski Ludowej. 

Zdrowy proces pl'oduktvwizao,l{ nie ob.lal 
.icdnak dotychczas całej zdolnej (lo pracy lu·­
dnoścł żyd11wskiej. Rada Partyjna wyraża peł­
ne poparcie dla wysiłków CKZP, partii po­
litycznych, organizaryj młodzieżowych j In­
stytucyj społecznych (zwłaszcza „ORTU"), 
do rozszerzenia procesu prodnktywll7.acjl. i 
przekwalifikowaiila wi§ród ludności żydow­

skiej, a zwłaszcza wśród młodzleły. 

Jednocześnie Rada Partyjna podkreśla. :ie 
proóesy powyisze nie oznaczają jeszcze całko­
witego przewarstwowienia ludności ż:vdow­
skiej. Negatywnymi zjawiskami są: ob.Jawy 
częściowej deproletaryzacji, 'oraz ntedostatl'cz 
na ilość rob1>tnl'k6w w pod11tawowYch ga!ę­
zlaob produkcji. 

R.11,da Partyjna podkreśla wilf:ną rolę . jaltą 
wypełnił ruch chelucowy w dziedzinie proce­
su przcwarstwowlenla w spe>leczeństwie :b­
dow11klm. 

Z zadowoleniem Rada Partyjna konsta­
tuje, ie szere!l'I naszej partii w Polsce wolne 
są od elementów nieprodukty-wnych. Równo­
cześnie Rada podkreśla konil'cznoś{> dato;;zej 
pl'oduktywizacjl i doksztalcenia. zawodowego. 

ałów wyzwolenia narodowego i szeroko rozga­

łęzionej działalności kulturalnej CKŻP. ży­

tlowskich parH.i politycznych i organizacjt 

młodzieżowych. 

Rada Partyjna zwraca uwagę na zjawiska 
asymilacji, odrywającej od społeczeństwa _ży­
dowskiego jednostki, których oddalenie się 
od żydowsklej kultury i życia narodowego jest 
często podyktowane nie wzgh:daml ideowymi, 
lecz motywami .oportunistycznymi. Nlebez­
r.leczeństwo to zagraża w pierwszym rzędzie 
m!odzieży żydowslciej, eo naklada na nas 
szczególny obowiązek pielęgnowania zarówno 
szkolnictwa żYdowskiego jak i hebrajskiego. 

Rada wzywa wszystkich towarzyszy par­
tyjnych do umocnienia szkolnictwa żydowskie 
go i do współdziałania w pogłębieniu jego 

charalcteru naro!Jowego. 

Rada P1utyjna widzi w szkolnictwie he­
brajskim ważną pozycję twórczej kultury ży­
dowskiego odrodzenia narodowego i podkreśla 

jego wartości w wychowaniu pokolenia cha· 
lucowcgo, owianego ideałami samodzielności 

narodowej i sprawiedliwości społecznej. 

Rada Partyjn3 widzi w nowoutworzonym 
Towarzystwie Kullury i Sztuki ważny inslru 
ment dalszej twórczości kulturalnej i wzywa 
wszystkie organizacje partyjne oraz towarzy­
sry d~ jaknajaktywnlejszego udziału w Jego 
rozbudowie ł rmszerzeniu działalności. 

xm. WSPOŁl>RACA. MlĘDZYl>A'RiYJNA 
Rada partyjna wldzl w rozwoju osiedla 

żydowskiego w Polsce jeszcze jeden dowód 
zależności interesów społeczeństwa żydowskie 
go w Pol~ce od Interesów demokracji i socja­
lizmu. \V warunkach demokradl ludowej spo­
łeczeństwo żydowskie uzyskało najlepsze mo­
żliwości spełecznego I kulturalnego rozwoju 
na podstawie faktycznego równouprawnienia, 

Aspiracje narodowe społeczeństwa żydow­
skłero I jego przywiązanie do Palestyny mo­
gą znaleźć najlepszy WYraz w warunkach bu· 
dowy zdrowych i twórczych osiedli żydow­
skich; z drugiej strony twórczy rozwój i pie­
lęgnowanie wielkich żydowskich tradyc,ji 
narodowych jest w krajach demokratyczm•ch 
moiliwe dzięki respektowaniu aspiracji na­
rodu iydowsltlE'go do Palestyny. 

CKZ w P. utworzony na podstawach je­
dności antyfaszystowskiej winien cem~ntować 
współpracę demokratycznych żydowskich par­
tii politycznych na zasadach wzajemnego 
zrozumienia, możliwego mimo ideowych roz­
bieżności. 

Rada stwierdza konieczność zacieśnienia 
ł'ontaktu i współpracy w pierwszym r1a~dzie 

z bratnią partią robotniczą Poalej-Syjon. 

Rada zwraca również uwagę na konieczność 
po„łębienia współpracy z żydowską frakcją 
PPR. . 

XIV. ZAGADNIENIE MŁODZIEŻY I RUCI1 
Mt.ODZIEŻOWY „HASZOMER HACAIR". 

Rada Partyjna z zadowoleniem podknśla 
rozwój ruchu młodzieżowego Haszomer Hacair 
w Polsce i widzi w nim kontynuatora naj­
r.1ięlmiejszych ' tradycyj prawdziwej kultucy 
młodzieży, chalucowej realizacji i bezgra-
8'cznego oddania idei walki przeciwko faszy ­
zmowi i reakcji. 

Rada Partyjna uważa samodzielność ruchu 
mlodzleźoweiro Haszomer Hacair i jego dalszy 
rozwąJ za ważny czynnik w ukształtowaniu 
narodowego i społecznie prorresyWDego chara 
ktern młodzieży żydowskiej w Polsce. 

Rada Partyjna uważa projekt utworzenia 
lak zwanej „jednolitej organizacji dziecięcęj" 
za próbę mechanicznego zniwelowania głębo­
kich riY.inic icleowych i wychowawczych wśród 
orranizacyj młodzieiowych. 

Rada zwraca uwagę na konieczność i mo­
żliwość szerszego P•ll'ozumienia i zbliżenia 

;iiydowskiclt organlz„ c:v1 mlod7ieżow,• • •h w ra­
mach komis ji poro;>;n mil)w'wezej przy \Vy ­
dziale Mło!lzieżowym. CRŻP. a 
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o powied 
„ 
z malkontentom 

Rzecz dziwna, którą podkreślić musimy 'Przy tyni przedstawiciel Zwiazku Radziec­
na wstępie: Fakt zjednoczenia lewicy syjo- kiego w:yra'lił nadzieję, że uitia ekonomi· 
nistyczne.; w Palestynie, obe,jmującej par- czna może doprowadzić w przyszłości do 
tie „Haszomer Hacair" i „Leachdut Haawo· zjednoczenia kraju. z nodobnego założenia 
da-Poalej Syjon" spotkał się z alakiem z ró wyszła nasza partia oraz Leachdut-Haawo­
żnych stron: Gdybyśm:y. mieli pójść po l~nii da-Poalej- Syjon, gdy udzieliły swego po­
rozumow.am~ tych ro~n_ych oponentow, parcia dla planu większości. Stwierdziliśmy 
otrzymal1bysmy całkow1c1e spr.teczne ze so ponadto, że nie z naszej winy nie bvło in­
bą wnioski. ~rzeczytajniy bowie~ ~o pisze nej alternatywy na sesji ONZ. Si duo fa. 
organ Mapa] (artykuł tow. Rezmczenko, ciunt idem-non est idem-mówi przysło­
,.Bafrajung" !Ir . 9): „Par~i~ Lea~hdut wie. Jeśli Mapai dążyła do podziału, pragnę 
Hawoda PoaleJ-SYJOll całkowmc skap1tnlo· la ona tego bez żadnych zastrzeżeń; jeśli my 
wała przed Haszomer Hacair". Inaczej znów natomiast udzieliłi~my poparcia projektO\'\i 
wygląd.a to we „Folksszty?1c", gdz.ie czy- większości, wyszliśmy z konkretnej oceny 
tamy, ze „Haszomer Haf!a1r uczynił krok rzeczywistości, podkreślając jednocześnie 
wstecz". „Syntezę" tworz.y oczywiście or· "" dalszym ciągu, że dążeniem naszym po­
gan ogólnych t.:jonbtów, „Opinia", który pi- zostanie scalenie kraju na zasadach ·równo­
sze, że „partie te w 'lUpełności podzieliły ści politycznej między narodem żydowskim 
ogólno·syjonistyczny punkt widzenia", a powracającym do swej ojczyzny; oraz ma. 
dalej, że „zapożyczyły pewne założenia dla sami arabskimi, zamieszkującymi ten kraj. 
sformułowania swych własn:vch politycz- St · · t · · · d · t · t 
nych tez". Trudno tu być mądrym i st\.vier 8.wiamy więc ,PY ame: g zie u JeS 

· · · zwyc1<>stwo" n gdzie klęska"? dziś, kto z tych krytyków zjednoczenia ma " " ' ·• " · 
rieczywiście rację. 

Na marginesie zupełnie jawnego zdener- Jaka 
wowania niektórych grup syjonistycznych 
warto wskazać, że na łamach ich pism czę· 

or1e11tac!a jest 
dl wa? 

SZkd-

sto czytać można o konieczności „jedno­
ści" i „zjednoczenia"„. 

Zajmijmy si<: po kolei argumentacją mal 
kontentów. 

„l\~s~a czy zwyc: ęshvo" 
I. MAPAJ stara się lansować teorię 

„klęski i zwycięstwa". Oznacza to jakoby 
uchwała o podziale miała być „zwycię· 
stwem" Mapaj, a „klęską" lewicy syjoni· 
stycznej. Wiadomo jednak, że Mapaj wraz 
z całym obozem „Biltimoru" lansowala 
hasło państwa żydowskiego W CA­
ŁYM kraju, a nie w jego części; z tego więc 
punktu widzenia możnaby również uważać 
uchwałę ONZ za KLĘSKĘ MAPA.J. Jeśli 
tego nie twierdzimy, to jedynie dlatego, że 

jeszcze o wiele wcześniej przepowiadaliśmy, 
iż naturalną konsekwencją „Biltimoru" 
jest podział. Również Szertok w swym 
ostatnim oświadczeniu przed Radą Bezpie­
czeństwa określił podział kraju jako nasz 
minimalny program, co nie oznacza, byśmy 
z niego mieli być całkowicie zadowoleni. 

Wy:;tępując przeciwko podziałowi, wy· 
suwaliśmy jakq najważniejsze argumenty, 
iż pogłębi on jeszcze bardziej przepaść mię 
dzy Arabami i Żydami (co niestety tak tra­
gicznie potwierdził obecny okres) i zmniej· 
szy możliwości rozwoiu naszej gospodarki 
oraz absorbcję nowych imigrantów, co też 
jest chyba faktem bezspornym. Staliśmy 
na stanowisku utrzymania całości kraju i 
pogląd ten stał się w dalszym ciągu je­
dnym z zasadniczych postulatów progra­
mowycl1 Zjednoczonej Partii. 

Rezniczenko analizuje następnie, jakie 
znaczenie posiadać będzie zjednoczenie dla 
palestyńskiego ruchu robotniczego. Stwier· 
dzając, że „zjednoczenie będzie posiadać 
bez wątpienia znaczny wpływ we wszyst­
kich dziedzinach życia społecznego, w Hi· 
stadrucie, w ruchu kibu-cowym, w jiszu· 
wie i w ruchu syjonistycznym" - autor 
równoc.teśnie biada nad „szkodami", jakie 
ono rzekomo ze sobą przynosi. Dla charak­
terystyki warto pnytoczyć jedno zdanie z 
rozdziału omawiającego kwestię orientacji 
politycznej: „Nowlł partia, która wyróŻ· 
niać się będzie jednostronną orientacją, bę­
dzie się starała usprawiedliwić swe istnie­
nie przez skierowanie ruchu z jego neu· 
tralnej drogi. Mimowoli stanie się czynni­
kiem przeszkadzaj1tcvm ze _ syjonisty1:zne­
go punktu widzenia". Jak wiadomo, Zje­
dnoczona Partia P..obotnicza orientująca się 
w P" li tyce międzynarodowej na siły postę­
ptt ze Związki.em Radzieckim na czele, wy­
stępuje przeciw wyłącznej zachodniej orien 
tacji ruchu syjonistycznego. Ceyiby to mia 
ło przynieść aż tak wielkie szkody sprawie 
syjonistycznej? Czyżby :ic:suze pokutowa• 
ły iluzj~, że miejsce Wielkiej Brytanii mo· 
gą zająć w naszej orientacji Stany Zjedno­
czone? Zdaje się, że ostatnie WiYPadki po­
winny były przekonać wszystkich o praw­
dziwych int.encjach U. S. A. 

Nie mamy zamiaru wykazyWa.ć wszystłil-cb 
nieścisłości 7,awartych we wspomnianym 

artykule. Jednak te wszystkie „argumen­
ty" w gruncie rzeczy wypływają z jednego 
faktu: Mapaj głosz1ca wszem i wobec o ko­
nieczności zjednoczeilia ruchu robotnicz~ 
go, jest mocno zaniepokojona z powodu 
konsolidacji lewicy robotniezej, która sta­
ła się niezmiernie ważnym faktorem w ru­
chu robotniczym i w jinuwie. Mapaj do· 
strzega to niebezpieczeństwo nit! z tej przy 
czyny, że jak piszą ich publicyści „nowa 
partia będzie dążyła do zagarnięcia wła­
dzy", lecz ponieważ zdaje sobie sprawę, że 
szerokie masy robotnicze w Erec znajdą w 
Zjednoczonej Partii wiernego obrońcę i or­
ganizator.. walki o prawa pracujących, o 
postępowy charakter przyszłego państwa 
żydowskiego, o przywrócenie całości kraiu 
i konsekwentną realizację haseł narodo­
wych i społecznych. Robotnicze masy jiszu­„ ... „„„„„„„„ ... „ ...... 

wu wyciągną niewątpliwie odpowiednie naszego oponenta nie będziemy mogli go 
wnioski z taktyki i drogi Mapaj, wyrażają- naprawić przez zastąpienie innymi sformu­
cycb się nieustannym paktowaniem z prn.wi łowaniami, kfore by mniej raziły słuch 
cowymi kotami miesiczańskimi w jiszu- członków organizacji, od której „t~k wiele 
wie. · wypożyczyliśmy dla sformułowama włas· 

S,trach przed utratą wpływów - oto co nych politycznych tez". „ • 
dvktuje Mapaj sk\erowanie ataku przeci. Trudno nam przeprowadz1c zasadmczą 
wko Zjednoczonej Partii Robotniczej w Pa- dyskusję z pismem ogólno·syjonistycznym, 
lestynie, je§li nie formułuje ono żadn3'ch argumen· 

· tów, czy zarzutów. Tym nie mniej pragnę-
Oryginalna krytyka bez libyś1.ly poruszyć niektóre momenty. Tny. 

• • • • ogóln,y syjonizm szermował przez. długie krytyki ' lata hasłem zachowa1.1~a tzw. pokoJU k!a­
so·wego pod pozorem, iz wymaga tego cizie· 

II. Bardziej zrozumiałym.i są dla nas ło od}>u~owy. Rzeczywistość pal~styńs~a, 
ataki, jakie rozpoczęły się na łamach prasy ł w. ktoreJ walka ~las ~ystępowała Ja~~ ZJa• 
mieszczańskiej w Palestynie po utworzeniw f w1sko naturalne 1 kon1.eczne, zadała JUZ ~a· 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. W tym ''710 kła~ ~ego. rodzaJU i~eo~, ~ykazuJąC 
wypadku mamy przynajmniej do czynie- rowno~ze501e! ~e wzmoc~!em~ siły. ruchu 
nia z otv.artym przyznaniem się do obawy robotm~zego 1 ]~g.o pozyc11 w :i1szuw1e ~zna 
przed hegemonią ruchu robotniczeg? w czato. r~yvnoc~esme wzrost nas~e~o ~ziela. 
przyszłym państwie żydowskim. Przy1m1Jmy Jednak, abstrakcyJme, 1z sta• 

Doś~ oryginalną metodę krytyki Zję;- no~sko 07ólnych. syjon:stów b,ył.~by w 
dnoczonej Partii wybrał organ ogólnych swoim. „czasie przy:ięte • przez c.ałY, ~1szuw= 
S • n'st ·,v w Polsce Opinia" Przytacza· przez J~go masy pracuJące. W 3akie3 sytu 

YJ
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" • · „ 1 ·1·b - · d -- br ń ją~ pewne założenia programowe Zjedno- ac;11 z?a ez 1 ~smy. ~1ę zis W O iczu pa • 
czonej Partii, stwierdza, iż „pod powyższą s~wa zydowsk1eg~, 1a?ką .rclę od~g~ała~y w 
platformą, po wprowadzeniu pewnych mm klasa robot1;11~za. ~1e~ątJ?liw1e me b! 
zmian, zresztą bez wielkiego znaczenia pra ł~br .tym ~zynmktem, ~aktm 1est ona d~­
ktycznego, a raczej natury werbalnej, mo- sia~ 1 r„usiał~br t~c~y~ walk~ o zdo~yc1e 
że się podpisać każdy z •• as". Po tym, przy- posiadanych JUZ dz1s1aJ praw I pozycJij 
znać trzeba, rozbrajającym oświadczeniu, 
należałoby właściwie myśleć o zjednt>cze· 
niu„. z ogólnymi syjonistami, szczególnie, 
że jak pisze wspomniane pismo „uczynili­
śmy w ich kierunku tak poważny krok na· 
przód". Chciałoby się wierzyć, że oblicze 
ogólnego syjonizmu w skali światowej jest 
rzeczywiście tak progresywne, iż możnaby 
było mówić o pewnym zbliżeniu między le­
wicą robotniczą a tym ugrupowaniem. Nie­
stety fakt podpisywania dę „Opinii" pod 
programem Zjednoc2':onei Partii nie zmie· 
nia rzeczywistej sytuacji, iż ogólny syjo­
nizm w Palestynie, rozdrobniony na różne 
frakcje, wykazuje przeważające tendencje 
prawicowe. Niepotrzebnie obraża się „Opi­
nia" o imputowanie ogólnemu syjonizmo· 
wi mieszczańskiego charakteru, gdyż jest 
rzeczą wiadomą, iż naprzykład t. zw. gru· 
pa „B" ogólnych syjonistów w Palestynie 
rozpoczęła ostatnio wspólnie z prawico.I 
wym „Zjednoczeniem Mieszczańskim" ak· 
cję, zmierzającą do zjednoczenia całego 
mieszczańskiego społeczeństwa jiszuwu w 
ramach ogólnych syjonistów. Wiadomą jest 
rzeczą, że jedynie grapa ogólno-syjonisty­
czn.ych robotników, zresztą dość nieznac'l• 
na, zorganizowana w ramad1 „Haowejd Ha 
cijoni" przeciwstawia się skrajnie prawi­
cowym tendencjom w łonie własnej partii. 
Jeśli „Opinia" powołuje się na to, że plat­
forma Zjednoczonej Partii jest jej tak bli­
ska, pragneJibyśmy wiedzieć, jakie jeszcze 
odłamy ruchu ogólno-syjonistycznego mają 
podobne zdanie. Nie czytaliśmy tego na ?~· 
mach prasy ogólno·syjonistycznej w Pale 
stynie, wątpimy również, by podobne zda· 
nie posiadali ogólni syjoniści amerykańscy. 

W ,,trosce„ o wykwintny styl 
Na marginesie pragniemy zwrócić uwa• 

gę, że anonimowemu autorowi artykułu w 
„Opinii", rażącą wydała się „inflacja" ta­
kich określeń, jak op.: rewolucyjny, lewi­
cowo-socjalistyczny, bezkompromisowy, re 
wolucyjna walka klas itp. Grzech ten przyj 
mujemy na siebie w zupełności, lecz nie­
stetv dla zast>okojenia„wykwintnego"stylu 

Klasowy· chara~ter „og61ne„ 
gou syjonizmu 

' 
Zresztą ogólny syjonizm w Palestynie 

nie ukrywa bynajmniej, s\vego wyraźnie 
klasowego charakteru, czego dowod,y mo­
żemy znaleźć na łamach dziennika „Habo­
ker". Trudno by też było inaczej ocenić dzia 
łalność takiego ogólnego syjonisty, jak Bo· 
keacha, który w czasie ostatniego swego 
pobytu w USA prowadził gwałtowną kam· 
panię przeciwko Bista.drut Haowdim. 

Kroczymy ku przyszłemu państwu żydo­
wskiemu. Rola „ogólnego" syjonizmu win<> 
na być więc właściwie zakońc1ona, jak to 
wynikało zresztą z częstych zapowiedzi w 
przeszłości. Z jakim bowiem programem 
przystępuje ugrupowanie to do budowy 
państwa żydowskiego? Przecież teraz trn· 
dno byłoby już uchylać się od odpowiedzi 
na pytanie, jak ma wyglądać nasze pań· 
stwo. Budując dom, układamy plany jesz· 
cze przed założeniem fundamentów, a nie 
w trakcie jego budowy. Czyżby „ogólni" 
syjoniści i dzisiaj upierali się przy swej 
rzekomej „ogólności"? 

Tow. Rezniczenko twierdzi, iż na zmia· 
nę naszeg stanowiska w czasie obrad ONZ 
wpłynęło stanowisko Związkt:. Radzieckie­
go, który uważaliśmy za „swój monopol". 
Wysuwają się tu dwa momenty. Kwestia 
„monopolu": Prawdą jest, że byliśmy ty­
mi, którzy od 20 lat wierzyli w zbudowa­
nie pomostu _niędzy wielkim dziełem so­
cjalistycznym w Związku Radzieckim, a na 
szym d'liełem wyzwole6czym w Erec. W 
tym samym okresie występowaliśmy za 
udzieleniem pomocy dla Związku Radziec­
kiego i przeciw knowaniom interwencjo· 
nistycznym państw kanitalistycznych. 
Zbędnym byłoby chyba dziś przypominać, 
jak odnoszono się w owych czasach do na­
szego programu! Nasze stanowisko stało się 
przyczyną ostrych ataków przeciwko nam 
również i w ruchu ~yjonistycznym. Smie­
sznym jednak wydaje się nam zarzut, ja• 
kiegoś „ruonopolizowania" Związku Radzie 
ckiego. Wręcz przeciwnie, tak dziś jak i 
dawnie. wzywamy nietylko cały ruch ro­
botniczy, ale i cały naród żydowski i wszy­
sj:kie progresywne w nim czynniki do opar 
cia się o Związek Rad'liecki, jako bastion 
pokoju i demokracji, który jest szczerym i 
naturalnym sprzymierzeńcem naszej walki 
narodowej. Wydaje nam się z drugiej stro· 
ny, iż powiedzenie, że „Zw. Radziecki przy 
jął stanowisko Mapaj w sprawie państwa 
żydowskiego" nietylko zakrawa na mega­
lomanię, ale w pierwszym rzęrlzie jest z 
gruntu :fałszywe. Podczas gdy Mapaj, od 
Biltimore zdecydowanie i świadomie dąży 
ła do podziału - Związek Radziecki wv?Jo· 
wiedział się za tym proiektem JEDYNIE 
uwzględnlającaktualnąrzeczywistość i uwa 
żając za palącą. lrnnieczność zniesiePic re· 
żiinu 1Jevinowskiego i ud'.!:i"1Pnie politycz­
nej samodzielności narodowi żydowskiemu. 

przy 
Zwycięstwo Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wyborach do Ili. kongresu uchodźców w Niemczech 

Należy zwrócić uwagę na jeszcze jeden 
inoment.' Jak nie „ogólny" jest ruch ogól· 
no·s:vjonistyczny, to jednak nie jest on 
wolny od szeregu frakcji i sprzecznych ten· 
dencji. Są w nim elementy bardziej prawi• 
cowe (typu Silvera, czy Rokeacha) i bar­
dziej pÓstępowe„ Organ ogólnego syj.oniz• 
mu w Polsce twierdzi, że ttlzy naszej par· 
tii są mu bliskie. Przyjmujemy z zadowo­
leniem to twierdzenie, lecz musimy równo­
cześnie zadać pytanie: jakie stanowisko 
zajmuje ruch ogólno-syjonit>tyczny w Pol• 
sce wobec poważnych tendencji prawico· 
wych wśród ogólnych syjonistów w Pale· 
scynie, w Ameryce i w innych krajach? 
Czy zamierza walczyć o postępowy cha• 
rakter swej organizacji? Chcielibyśmy, by 
odpowiedź na te pytania była pozytywna. 
Uważamy bowiem, iż postępowy kierunek 
w ruchu syjonis~ycznym, obejmujący sfe· 
ry mieszczańskie mógłby odegrać poważną 
i pozytywną rolę. 

MONACHIUM (obsł. wł.) Podczas wy-ł TELEGRAM ZJEDNOCZONEJ PARTIT 
borów do III Kongresu Uchodźców ~ydow- ROBOTNICZEJ W PALESTYNIE DO LE­
skicb (organizacja obe.imująca wszystkich l WICY SYJONISTYCZNEJ W NIEMCZECH 
~ydów, przebywających w Niemczech) TEL-AWIW. (obsł. wł.) W związku ze 
blok Zjednoczonej Partii Robotniczej zwycięstwem Zjednoczonej Partii Robotni­
(wspólna lista wyborcza partii Leachdut czej w wyborach do III Kongresu Uchodź-
H d P l · s' • • H H i ) ców żydowskich w Niemczech. Zjednoczo­a~ wo a-. o~ e.i· Y.l~n 1 aszomer aca r na Partia Robotnicza wysłała telegram 
odniósł w1elk1e zwycięstwo. podpisany przez tow. tow. Jaariego, Cyz-

Z ogólnej liczby głosów blok ten uzyskał linga i Zerubawla: 
3 l proc. t . .i. 19.000 głosów wobec 18 proc. „Pozdrawiamy Was z okazji zwyciestwa, 
(11.000 głosów) - Mapa.i i 21 proc. rewi- któr~ wykll!~ło, iż cieszvcie się .w.ielkim ~a­
zionistów. Aauda Mizrachi i ogólni syjo- u~aruem wsrod ~Yb<?rców. Wezcu~ na s~e-
" . . ,., ' • b1e pełną odpow1edz1alność za k1erowmc-

111sc1 otrzymały po 10 proc. głosow. two sprawami uchodźców żydowskich, w 
Z liczby głosów w obozach, w których walce o realizacje syjonizmu, o aliję, ba­

skonceLtrowana jest przeważająca więk- apa.la i mobilizar..ię sił dla zorganizowania 
sz~ść ~y~ów w N~em~zech , hlok Zjednoczo· :i~~h. w obozach na zasadach demokratycz-
ne.1 Pa·rtii Robotntcze1 7,1,z~1skal IO proc. Ma- Jesteśmy z Wa.mj i obiecujemy współ-
pa.i 14 proc., rewiz.ioniści 14 proc. oracę i pomoc". ,, 

- Cała dyskusja, jaka wvłoniła siię po 
utworzeniu Zjednoczonej Partii Robotni• 
czej w Palestynie nie wykazała dotychczas 
zasadukzych zarzutów w stosunku do plat­
formy programowej naszei partii. Jest to 
rzeczą zrozumiałą, jeśli uświadomimy so· 
bie przyceynę ataków, skierowanych prze­
ciwko ł.onsolidac~i lewicy ruchu robotni­
czego w Palestynie: obawa, by partia ta, 
która już dziś jest drugą co do wielkości 
w jiszuwie i stanowi tak poważny czynnik 
w Hist~drucie - nie stała się w niedalekiej 
przyszłości jeszcze większą silą, mobilizu­
jącą wokół siebie szerokie masy pracują· 
cych i wszystkich ludzi postępu w Pale­
stynie. 

Pierwsze tygotlnie istnienia Zjednoczo· 
n_ej Partii Robotniczej \ .' Plllesty

0

nie zdają 
s1ę potwierdzać te obawy jej 1nzeciw~w, 
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NAD HOGJrLA. SWEGO NARODU 
Twórczość literacka Abrahama Zaka - to 

konsekwentna linia rozwojowa poety, cha­
dzającego własnymi drogami. 

Nieomylnym sprawdzianem każdego pra­
w dziwego artysty jest fakt, że twórczość je­
go osiąga swą własną, artystycznie - indywi­
dualną formę wyrazu. W tym wypadku dzie­
ła artysty - poezje, obrazy czy kompozycje 
- noszą bezsprzecznie charakter jego oso­
bistości i dają się rozpoznać na podstawie 
specyficznych cech i walorów. W poezji, daj­
my n a to, zalety te uj awniają się dzięki swo­
istej muzykalności i metryce, dzięki nastro­
jom i doborowi tematyki, dzięki oryginalne­
mu podejściu do tak zwanego „martwego" 
materiału, z którego wyłania się właściwy 
twór artystyczny - wiersz. 

Poezje ~rahama Żaka posiadają wszyst­
.l!;}e __ te __ ws2om1'),iąnę _walory. Jeśli przeczyta­
. mx"'-.Ji,: tlie oglądając podpisu, bez trudu od­
gadniemy osobę autora. Wszystkie one bo­
wiem noszą piętno jego indywidualności, o 
ile chodzi o sposób patrzenia i wysławiania 
się. Posiadają głęboko elęgijny ton, owiane 
są mgiełką subtelnego smutku, a nade wszyst 
ko: mają oprawę nieskazitelnie muzykalnego 
wiersza. 

J_eśli cnodzi o wpływy, to szukać ich na­
teży - podobnie jak u przedwcześnie zmarłe­
go pr.1.yjaciela I ziomka poety, Lejba Naj­
dusa - w klasycznej poezji rosyjskiej. 
· Jak j uż wspomniałem wyżej , droga ar­

·~styczna poety jest jednolitd. Siniało rzec 
można, iż nić w idoma ciągnie się od naj­
•.vc:wśmeiszych Jego ut worów do osta1n iego. 
elegiJnego zb1orku. Twierdzenie to brzmi nie­
co dziwnie. Bo jakżeż można ciągnąć nić od 
m.j.nionego, barwnego, przebogatego życia ży­
dowskiego w Polsce do nasze] współczesnej , 

ponurej ueczywistości , nad którą unoszą się 
jeszcze opary Majdanka, Bełżca, Treblinki? 
Jest jedriak niewątpliwym faktem, że przed­
wojenne utwory Abrahama Zaka - nawet 
Ce z okresu 1914 - 1918 roku - osnute są 

żałobnym nastrojem, k tóry charakteryzuje ca­
!ą jego twórczość. Nawet wówczas, gdy ży­
cie się jeszcze „różowiło", wizja poety była 

przyćmiona cierpieniem otaczającego go świa­
ta, zamglona koszmarem wielkiego miasta. 
Ton jego wierszy był minorowo - drżący i 
wibtr.> <.<, &ł oddźwiękiem niekłamanego smut­
!-U 

Refleksja ta nasuwa się również przy kon­
~ontacji tytułów dziel Abrahama Zaka, pisa­
!'lych poezją i prozą. Nagłówki mówią same 
7.a siebie. .,Akordy", „Koszmary miasta''. 
Chwile marzeń" , „W cieniu". „Wierzby nad 

w oo<>" . Ostatnia książka. złożona j uż do dru­
ku. nie zdążyła ukazać się na pj)łkach 1{Się­

garnkich. 
Nie jest zadaniem niniejszegc arty1rn!u po­

szukiwać i analizować przyczyny, które 7.loży 
ły się na to, że wiersz Abrahama Zak a 1est 
właśnie taki. '1 nie inn v r.' i\Jd 1>ozostaie fak ­
fom. Pragnę j~dynie nn ~w,·,5 spos: i>b wyj a ś­

n ić: gęnczę om'lwii:mcgo 1.':> ;orku 
Podobnie jak każdy czi ·rn:ii)k posiaia pe­

wien rys charakterystyczny, odróżniający go 
od bliźnich , t ak samo każdy prawdziwy poeta 
przyr;hodzi z wł<i ~n 'ł ni"""';.-. - onróżnia i 'l <''ł go 
od plejady innych piewców. A noniewaź Abra 
ham Zak z natury rzeczv skłaniał się ku 
smutnemu. gleboko lud zk i0m1.1 przeżywaniu 
ziawisk życiowych. któr i;i rodziło jego ciche 

(o nowym zbiorku poezji Abrahama Zaka) 
wiersze i rzewne elegie - jest rzeczą zro- ! Przyznać należy, że poecie udało się -­
zumiałą , że wielka katastrofa narodowa sil- szlak iem -swych cichych, żałobą owi·mych 
niej wstrząsnęła posadami jego duszy. doby- wierszy powieść nas na cmentarzysko 
wając z niej dominantę bólu. swych bliskich i najbliższych, s\Vych przyja-

Temu bólowi daje poeta natchniony wyraz ciół - całego zgładzonego żydostwa pol­
w ksiiążeczce ,Głowa w popiele" l ,Mit asz skiego. Szlak ten prowadzi poprzez miasta 
ojfn Kop' '), która ukazała się ostatnio na- i miasteczka, poprzez ruiny Warszawy, a 
kładem „Małej Biblioteki" wydawnictwa ,.Dos głównie Nalewek, poprzez zwaliska cegieł -
Naje Lebn". Już sam tytuł książeczki wska- do symbolicznego grobu bohaterów Getta, do 
zuje na to, w jaki świat powiedzie n~\S autor, okopiska przy ul. Gęsiej . Poeta staje u epi­
w jaką sferę uczuć wprowadzi swych czyiel- tafium J. L. Pereca, przynosząc mu w dani 
ników, jakimi „środkami" emocjonalnymi za-i płacz poległego śmiercią męczeńską narodu 
mierza „operować" . A gdy oczv nas<:e zrani - płacz dolatujący z chwastem porosłych ru­
boleśnie dedykacja na pienvsze·j stroniczce: mowisk, z bezmyślnie spiętrzonych cegieł. Dra 
„Nagrobek na popiołach„." najbliższych sercu ga przebiega mimo zburzonych ulic Warszawy, 
poety - pozostałe kartki odwraca~ będziemy gdzie „nie bije umarła fontanna„. klomby 
z lękliwym drżeniem, jak 6dybysmy własnymi róż są zdeptane„. n ie widać parek w ale­
fękoma dotykali tleJącego , n iewygasłego po- jach„. nie słychać śmiechów dziecięcych .. : 
piołu.„ gdzie niema drzew gęstwiny, ani cienia::.'' 

A braha,.. Za" 

Tu mówią kamienie ... 
Z cyklu „W getcie warszawskim". 

Tu rnówią kamienie, zwierzają si~ cegły, 
głos mają ulice, co w gruzach poległy. 

Tu słów nie potrzeba. Nic faktu nie zmienia: 
w tym miejscu granica i kres pokolenia. 

Tu uwiązł jęk starczy i krzyk niemowlęcy. 
Istnialo tu życie - i nie ma go wt"ęcej. 

Niejedni w tych zgliszczach znaleźli mogiły, 
a innych płomienie paleni,sk strawiły - -

Nie szuka.i nikogo. Tu nic się nie dzieje. 
Tu cegla jedynie na cegle płowieje. 

„ 

H. salri•• 

Nie szuka.i ulicy 3Wej. Wszystko co bylo, 
na skrzydlach pożarów w niebiosa się 

'fd?_zbUo. 

Przekład HORACEGO SAFRINA 
; 

,,Zielone Pola" Pereca. Hirszbejna 
(premiera Dołnoślqskiego Teatru Zydowskiego) 

Działo się to w czasach, gdy na scenie I Wybór „Zielonych pól - tej jedynej sie­
żydowskiej niepodzielnie panoszyły się lanki dramatycznej w naszej literaturze -
sztuczydła Szumera i Latajnera, gdy ope· jako premiery Dolnośląskiego Teatru :?;y­
retki goldfadenowskie nie znalazły jeszcze dowskiego, uważam za nader szczęśliwy. 
swego interpretatora i odnowiciela, gdy ge- Było to niejako credo artystyczne tego 
nialne wizje J. L. Pereca - w rodzaju młodego kolektywu, który w ciągu roku 
. ,Złotego łańcucha" i „Nocy na starym ryn- urósł do znaczenia czołowej żydowskiej pla 
ku" --- uważano za zgoła nieteatralne. Am- cówki kulturalnej na Ziemiach Odzyska­
bitne zespoły uciekały się do „klasycznego" nych. 
repertuaru Jakuba Gordina, który uzbro­
jony w cały arsenał problemów społecz­
nych, nie potrafił jednak stworzyć ani jed­
nej postaci realne.i - człowieka z krwi 
i kości. 

Rzecz tętni życiem, pławi się w słońcu. 

Jakąż żałobą napełnia nas smutna „idyllaH, 
którą autor roztacza przed nalnil Na wiel­
k im cmentarzysku getta warszawskiego, 
wraz z ostatkami spalonych ciał ludzkich, 
zamarła cała przyroda. Drzewa wyrwane zo­
stały z korzeniami i nie dają więcej cienia„. 

A gdy ziemia pali się pod naszymi sto­
pami, a niebo - nad naszą głową, niemasz 
cienia, pod k tórym mógłbyś ukryć się z tra­
wiącym twe wnętrzności ogniem. Pustynny 
ten pejzaż ma swą specjalną wymowę. 

Abraham Zak działa na nastrój czytelnika 
za pomocą najprostszych środków. Poezja je­
go nie jest hołdem dla melodyjnego slo:wa. 
Przy całym mistr zostwie formy odnosi s-ię 
wrażenie , że wiersz jego rodzi się nie ze 
świadomości twórczej, lecż z wewnętrznego 
niepokaju, który przenika każdą tkankę je­
stestwa osieroconego poety, śpiewającego dla 
osieroconych mas. 

„Po polach się niosę, jako dźwięk bez 
echa -
A kłos, jak na przekór, złociście się chwieje 
I słońce się z nieba błękitów uśmiecha ... " 
Książka „Głowa w popiele'' dzieli się na 

trzy cykle: „Zburzone domostwo", „Krzyki 
z daleka", „Dzień Sądu". 

Cykl „Krzyki z daleka" zawiera szereg 
wierszy pisanych na emigracji, gdy nawałni­
ca ~oje~a zagnata poetę w głąb Rosji. Więk­
szosc z mch powstała w małym miasteczku, 
zgubionym wśród stepów orenburskich, po­
rosłych dzikim burzanem i - smętkiem od­
dali. 

Jest rzeczą w ielce charakterystyczną, że 

właśnie tam, w tym zapomianym zakątku, do 
k tórego docierały tylko mgliste wiadomości 
o tym wszystkim, co działo się w Polsce -

• 7eszły przed oczyma poety straszliwe w i­
zje, od których nie mógł i lllie chciał się uwol 
nić. Pisarz przeczuwa wielką katastrofę i pół­
świadomie zdaje sobie sprawę, że nad wszyst­
kimi jego drogami „wi.Szą czarne chmury", 
które przyćmiewają jego dni, zaprószają si­
wizną głowę i napełniają serce drżącym nie­
pokojem. Z pad pióra jego wychodzą wiers<1e: 

„Oto porządek moich dni, 
Rano, w południe, nocąt 

Warszawa„. Getto„ : Morze krwi. ::" 
Niemniej wymowne są słowa , napisane w 

1943 roku: 
„Czekają-ż tam na mnie 
Li tylko zwaliska 
I bratnie mogiły? 
Któż poda mi ramię, 

Któż wesprze, gdy padnę 
U progu - bez siły? " 

Ogromne wrażenie wywierają te S!owa -
powiedziane tak prosto, a tak głęboko, po 
ludzku odczute. Nagle za kulisami powiało nowym, rewo­

lucyjnym duchem. Na firmamencie teatru 
żydowskiego zjawił się pisarz na wskroś 
europejski, Perec Hirszbe_jn. Wielbiciel Toł­
stoja, Ibsena, Strindberga transponuje ich 
idee na płaszczyznę zawiłej -problematyki 
życia żydowskiego, starając się dać im wy­
raz w swych dramatach. W ten sposób po­
~Jstają utwory sceniczne, obrazujące wal­
kę dwóch pokoleń, rzucają.ce rękawicę za­
śniedziałym przesądom, iakimi obrosła na­
sza smutna rzeczywistość w diasporze -
tragiczna wegetacja narodu bez ziemi. Dra­
maty te - które, nawiasem mówiąc, wy­
pełniły czter y spore tomy zbiorowych dzieł 
Hirszbejna - zabłysły fajerwerkiem na 
pojedyńczych sćenach żydowskich, natchnę­
łv s-zereg zespołów amatorskich, lecz o ile 
chodzi o efekt końcowy, spaliły sie na pa­
newce. Dialogi były zbyt ociężałe, akcja 
zbyt powolna, osoby zbyt nierealne, by wy­
wrzeć zamierzone wrażenie na słuchaczach. 
Taki sam los podzieliły nawet najbardziej 
teatralne sztuki, szukającego nowych dróg, 
autora: "Joel", .,Narl, rnorzern", . .Ziemia". 
Mimo chwalebnych intlmcji i odważnego 
-podejścia do noruszonych zagadnień, dra­
maty jego były oderwane od życia, a co 
~orsza - od szerokich mas żydowskich. 

Scenę przemierzają szerokimi krokami do­
broduszni, barczyści ludzie - nieobjuczeni 
spuścizną scholastyki talmudycznej, nie­
przeżarci gangreną asymilacji. Na tle buj­
nych łanów ukraińskich wre produktywna, 
włościańska praca. Jest rzeczą niemożliwą w ramach krótkie-

Nie jest to komedia w ścisłym tego sło· go artykułu omówić każdy wiersz z osobna. 
wa znaczeniu. Sztuka zawiera co najwyżej Podkreślamy tylko poszczegflne momenty, 
sytuacje komiczne, wyrażone w mizansce- przemawiające do czytelnika głębią emocjo­
nach. Nad całością. dominuje jednak mo- nalnego przeżycia poety, który odbywa swą 
me!lt ?-r!-1-maty<?z~y, ~k zi:iamienny dla żałobną wędrówkę po mogiłach. Po mogiłach 
tworczosc1 myslic1ela. Hirs~beJ:i;ta„ T~n mo- - należących do nas wszystkich. Dlatego 
mel!-t, .bo ~onfronta<?J~ dwoc;h sw1atow: ze- pieśń jego urasta do znaczenia elegii narodo­
tkmęc1e się ducha zydowsk1ego z urodą I -

„Zielone pola" - to droga do Canossy 
Pereca Hirszbeina. To punkt zwrotny w 
.ieg-9 . d_otych~zasowej twórczości. Erudyta i 
myshc1el , niezwykle uta lentowany pisarz 
powraca skruszony do prazdro:ju twórczo­
ści ludowe.i i do jej wyraziciela.: wieśnia­
ści ludowej i do jej wvraziciela: wieśnia­
ka i robotnika ~ydowskiego. Kreśląc zdro­
we. nieskomplikowane typy sceniczne, ob­
darzR Hir11zbejn nasz t eatr takimi mistrzow 
<:J_dmi s?.t.ukami. iak .. Zielone pola". „Córlci 
kowala". lub o wierzenia ludowe zahaczają­
ca „Pusta ka-rczme". 

życia. W konkretnym wypadku wędrujący weJ. 
a młody asceta Lewi Jicchak osiedla się Lecz Ąbraham Zak jest nie tylko bier­
czasowo w charakterze nauczvciela wśród nym słuchaczem hiobowych wieści , które- w 
~łościan żydąwskich. Człowiek o~racają._cy latach 1939 - 1945 legły mu na duszy i zro­
s1ę w .kręgu p~~anei;;o słowa, h9łduJący wie- dziły jego treny. Poeta umie reagować. Akor­
koweJ. tradycJJ, ktora. zabrania mu. nl:!-wet dy b'ólu przeistaczają się wtedy w krzyk 
patrzec na drzewo kwitnące, czy tez ziele- . „ 
niejącą łąkę - zaprzvjaźnia sie stopniowo rozpaczy, w . pł~mu~nny protest, wola3ący o 
z cud'ami przyrody. która wschodzi przed oomstę za me"'.'l~n~e . przelaną krew. :i-atest 
iego zdumionymi oczyma. W gronie prymi- ten znalazł naJsilmeJSZY wyraz w wierszu: 
tywnych, niezepsutych ludzi - których „Szfoch chamatcha - wylej gniew Twój, Pa­
ka.idy gest, każde słowo utwierdza nas w nie!" 
przekonaniu: człowiek jest dobry - zazna­
jamia. się on z urokiem życia wiejskiego, 
z pięknem konstruktywnej pracy, z ark a· 
na mi praludzkiego uczucia: miłości. Dla 
odtworzenia tego nogodnego środowiska 
dramaturg Hirszbein szkicuje galerię ma­
ło zróżniczkowanych, lecz zato soczystych 
i pełnokrwistych typów osadników żydow­
skich . 

Wyst awa ,.Zielonych pól", mająca za so­
bą szczytne tradycje „Trupy Wileńskiej", 
jest nader staranna. Odnosi się to w rów­
nej mierze do oprawy dekoracv.inei (A. Ję· 
drzeiewski). jak i do reżvserii, za którą 
kreśli na afiszu znany artysta, Jakub Kur­
lender. Przyznać należy, że inscenizacja 
zdradza wiele inwencji i nakładu nraey. 

(Dalsl17 ciąg n-a str. '7t). 

Książka zawiera również poemat drama­
tyczny „Pewnej nocy". J ak zaznacza sam 
!łUtor w przedmowie, jest to tylko „próba po­
ruszania tematu heroiimm w getcie · warszaw~ 
skim, zaczątków powstania, przełomowej chwi 
li przej ścia od bierności do wybuchu„. Albo­
wiem temat ien jest monumentalny w swym 
zasięgu i w swej treści - dziejowo monu­
mentalny - i długo jeszcze, na przestrzeni 
całych pokoleń, inspirować będzie artystów 
słowa do uwiecznienia pierwiastków· boha­
terstwa i zemsty". 

Wyrażamy nadzieję, że żasłużony pisarz 
nie poprzestanie na tej próbie i uzupełni swe 
elegie wizja poetycką dziejowo-monumental­
neg-o eposu, kóremu na imie: l>OWStanłe w 
ge ttcie warszawskim. 
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Rada Narodowa o statucie Jerozolimy 
JEROZOLI~A (ZIONIT tel.) Waad Leum1 blemy pravme i administracyjne związan e ze bowie chrześciJ a flscy, dając tym samym A.ra-

i;> rzyłączył~ się do oświadczenia reprezentacji statu tem Jerozolimy. bom większość w Radzie Uslawodaw :zej 
zydows~1e3 w Lake Success, które głos i , ii 1 Kilka dni temu przed Radą wys tąpił Mosze Jerozolimy. 
Żydzi rue będą mieli możności zas i adać w pro I Szer!ok. który stwierdz l : .. Jeżeli Żydzi któ- Szertok zażądał równi eż, by prawo obywa­
ponowa~ej Rad·z.ie Us~a~o.dawczej mi~dzyna- : nzy s tanowią większość l udn ości , będą miel! telstwa Jerozolimy zostało udzielane po 
rodowe1 Jerozohmy,. 1ezeh konstylucia lego 1 mni e.i niż połowę mieisc w . Radzie Ustawo- dwóch latach zam:eszka nia, a nie po trzech­
nowoutworzonego rezimu zepchnie w sposób 1' dawczej m:asta - nie będą oni mogli ucze- Jak to przewiduje projekt statutu. 
sztuczny żydów do pozyc ji mniejszości. s tniczvć w jej piac11ch''. Szertok powołuje s i ę przy tym na prawo 
Występując na konferencJi prasowej, by- ! Wedluq projektu sta tutu Żydzi maj ą mieć palestyńsk !e, które przewiduje nadan ie oby­

ły pr02ydent Jerozolimy Dan iel Aus.ter, który 18 mieisc. Ar?bow~e. - 18~ a in~.i - .. 1 miej- I wat~lstwa po 2-ch latach zamieozkania w 
brał czynny udział w pracach Komitetu jako sce. Fak tyczme m1e3sce ,,:nnych za 1mą Ara kraJU. rzecznik Agencji Żydowski ej - oświadczył - --·--_.;. _____ ...;. ___ ....;.,,_ ______________ _ 

i ż Żydz i nie mogą przyjąć mniej ni ż 50 proc. Napady na 05•18 ... 13 z· ydowski·e mandatów w repreze11tacji miasta. jl 
Prezydent Aus ter podkreślił, iż w ciągu 

ostatnich 100 lat Żydzi stanowi ą wi~k ~zoś~ 
w J ero1.0limie. Plan podzia łu, którego inte­
gralną a:ęścią jest sprawa wydzielenia J ero­
zolimy - nie wyszedł ze strony żydowskie], 
lecz był ciężk!m kompromisem, sz :zególnie je 
śli chodzi o Jerozolimę. Jerozolim11 jest bo­
wiem uosobieniem wszystkich nadziei i a11pl. 
racji narodu żyodwskiego. 

LAKE SUCCESS (kor. wł.) . Rada Powier­
ni:za w dalszym c i ągu rozpatruje różne pro-
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„ZIELONE POLA" PERECA HIRSZ­
BEJN A. 

(premiera Dolnoślaskiego Teatru żvdow­
skiego) . 

(Dokończenie ze str. 6). 

Obfituje w szereJ?; nowvch mizans cen 
(obiad w końcu drugiego akt u) , śv.iadczą­
cvch n wytrawnym kierownictwie spek ta­
klu. Popularny kompozytor S. Prizament 
ilustruje go sentymentalną. niezawsze t eks­
towi odpowiadaj~c? m11zyką . opartą, na mo­
t ywach ludowych. Za zgoła zbędne uważam 
wkładki operetkowe, z ad hoc . skleconymi 
kupletami. 

;Kapitalna rola Cyny spoczywała w ręku 
nroczej, ze wszech miar uzdolnione.i Chaii 
Rozental. Ta artystka w każdym calu, umie 
w zadziwiaiacy sposób przystosować się do 
ram ~pek.taklu, nie wylamują.c się spod 
obow1ązuJących praw kolektywnej gry. Po­
trafi on?- utrzymać w ryzach swój tempe­
rament i ustrzec go od przesady. 
Przekonywującą iest Stere p. Taru- Ko-

11Y1.fa7ciej, której talent zabłysnął w końco­
wej scenie. Doskonałe typy wiesniaków ży­
dowskich stworzyli Ch. Lewens~tejn (Da­
wid Noach), Si . Zak (Hersz Ber), a zwłasz­
cza J. lVidecki (Elkone). E. Perelm.an bv­
h. typowo troskliwą matką żydowska. Ra­
ziła nieco p. Amzel <Gitl), posługująca się 
nierzadko gestykulacją, należącą do prze­
żvtków starego · teatru żydowskiego. 
M. Szwajlich n ie ma zewnętrznych warun­
ków do orttworzenia postaci młodego chło­
paka wieii: kie1rn. Naiwny Awrum-.Jankew 
w je70 inl erpretacji przypomina raczej„. 
połglowka. 

Główną rolę Lewi-Jicchaka grał znany 
artysta Ji cchnk Gnulberg. Rola, starannie 
prz.emyślana . inlelig-en.tnie uję~!l·. wykazu­
.le Jednak pewne braki. PrzeJsc1a ex: kon­
t emplacji do r ealnych zjawisk życiowych 
są zbyt g \'1altowne, częstokroć psycholo­
gicznie nieuzasadnione. W kreacji Jicchaka 
Lewi po!rntuin ponadto u-piory z „Josie 
Kalba" 1 „:Uvbuka". ~amieszczam te uwa­
gi, bo od art:vRtv tei miary co Grudberg 
" ~ m" nraw o doma~ać się maksymalnych 
osiągnięć. 

„Zielone pola" były dla młodego teatru 
żydowskiego na Dolnym Slasku poważnym 
~gzaminem . Miło m i stwierdzić , że sympa­
tyczny ze:>pół zdał go na celująco. · 

HORACY SAFRlN 

JEROZOLIMA (obsł) wł.). Nocą 2 mar-, Po 3-godzinnej walce przybyły wojska an­
ca b.r. Arabowie, zamierzając przeciąć drogi gielskie i ogniem artylerii rozprószyły na­
wiodące z zachodu do ,Terozolimy - przed- pastników, zadając im dotkliwe straty. 
sięwzięli napad na N'wej Ejlan, położone JEROZOLIMA (ZIONIT tel.) Przl!'l 7 dnl 
w górach Judei. Osiedle to założone zostało atakowali Arabowie kolonię Magd1el, na za-
po wojnie przez żydów, b. czlonków fran- chód od Nablus. . . . . 
cuskieg-o ruchu oporu. H_uraganowym o gm em . z mozdz1erzy i. kara-

\V ciągu nocy na okolicznych wzgórzach blnow maszynowych ~lSllowali A. ra?ow1e wy 
doszło do kilku starć między patrolami Ha- prz~ kolomstów z osiedla, zostali Jednak od 
gany a zwiadowcami arabskimi. Arabowie parci, po1_1osząc zna~zne. straty. . . 

' · ·: · · . . . . \iVczoraJ w nocy siły zydowskie przystąpiły 
otrzymali pozn1eJ pos~ł}u 1 W!llllana strz!'l- do kontrataku, docieraj ąc mimo silnego ognia 
łćr.v trwała ~rzeri; 5.'1'.~C godz~. W .starem arahsklego do bi!fly wypadowej napdstnika. 
tym Arabowie stracili 11 zabitych l okol.o w wyniku akcji zdemolowano 4 domy 
20 rannych. Patrole Hagany wycofały się artlbskie. Przeszło 20 Arabów zostało zabt-
bez strat. tych. 

O świcie 3 marca, w okolicach osiedla ze-
brały się większe siły arabskie, pozostające 
pod dowództwem irackich. syryjskich i nie 
mieckich oficerów. Arabowie byli uzbro­
jeni w ciężkie karabiny maszynowe i moź­
dzierze. Rozpoczęli oni gwałtowny atak :ca 
osiedle. stara.iąc się je otoczyć. Tymczasem 
przybyły posiłki Hagany z IGriat -Anawim 
i z Jerozolimy. Wykorzystując wa~u te­
renowe, obrońcy osiedla zdołali rozbić Ara­
bów na ki~a kolumn i podczas gdy bojow­
nicy „Maquis" zawiązali walkę z jedną z 
tvch grup, oddziały Hagany rozbiły drugą. 
Trzecia grupa, która usiłowała zbliżyć się 
do osiedla. została odparta przez pozosta­
łych na miejscu obrońców. 

śladami zbrodni 
JEROZOLIMA {ZIONIT tel.) Dzięki czuj­

nośc i Hagany udaremnione zostały dwie arab 
skie próby spowodowania wybuchów w no­
wej dzielnicy handlowej Halfy. 

Arabowi!', jadąc na ciężarowym samocho­
dzie, naładowanym materiałem wybuchowym, 
zostali zatrzymani prnez posterunek Haqany, 
który zamknął drogę i dokonał rewizji na sa 
mochodzie. 

Podczas rewizji nastąpił przedwczesny wy 
buch. Samochód wraz z eskortą wyleciał w 
powietrze. re>zbija i ąc s i ę na szczątk i. 

Wkrótce po wypadku drur,i. samochód z ma 
teriałem wybuchowym został w podobny spo 
osób unieszkodliwiony. 

Sędzia egipski wzywa 
do żydowsko-arabskiej przyiaźni 

.JEROZOLIMA. (obsł. wł.) W Aleksan- sunki pokojowe jak wśród członków jednej 
drii wvstanil ostatnio z dłuższym przemó-1 rodziny. ~yjemv w okresie narodowego od­
wieniein członek Najwyższego Są.du eJ?ip- rodzenia Arabów. Ziawisko to powinno wy­
skiego Sadek Bey Falun.i. wzvwa iąc do ży- wołać u nas radość. {!'d.vż świadczy ono o 
dowsko- · arabski~j . przyjaźni. :Wskazu.i~c d~jrzyości naroc\ów Wschod!-1, lee~ nie P?· 
na Ylspólne sellllc~1e pochodzen.ie obu na: wmmsmy~ ~baczac ze słu§~neJ. d~og~. N ale~y 
rodow sędzia oświadczył: ,.Między nanu wykorzemc fanatyzm, 1stmeJącY' wśród 
istniej'e wzajemne niezrozumienie, które wiPlu z nas. 
nowlliniśmy usuną.ć. Krwawe zajścia w Pa- żydzi i Arabowie, którzy są ze sobą spo· 
lestynie wpłvwaią na mnie przytłaczają.co. krewnieni, powinni wspólnie działać, by 
Muszę powtórnie stwierdzić zu-pełnie ob- szerzyć ideały pokoiu i przyjaźni między 
iektywnie że to niezrozumienie spowodo- narodami - bez różnicy religii i rasy". 
wało wła§nie tak wielkie straty. Naszym Wystą.pienie sędziego w okresie, gdy pra­
obowiazkiem jest nie dopuścić do ~aostrze- sa arabska propaguje nienawiść i wojnę 
nia svtuacji. Powinniśmv osiągnąć porozu· -przeciwko żydom. wywołała wielkie wraże­
mienie, by między nami za-panowały sto- nie wśród ws?ystkich słuchaczy. 

Plany imigracji do Palestyny 
LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 

w związku ze zbliżającym się terminem za­
kończenia brytyjskiego mandatu w Pale­
stynie, żydzi na całym świecie domagają się 
natychmiastowego zrues1enia ograniczeń 
imigracyjnych do Palestyny. 

Przedstawiciel Agencji żydowskiej dr. 
Hoffman oświadczył korespondentowi Reu-

tera, że Agencja opracowała plan mugra­
cyjn:if. umożliwiający nowemu państwu ży­
dowskiemu wchłonięcie stopniowo setek ty­
sięcy imigrantów. Miesięcznie przewidziana 
jest imigracja 6 tys. osób czyli rocznie 72 
tys. W ciągu więc 10 lat 720 tys. ~ydów 
osiedli się w Palestynie. 

Ludność żydowska liczy obecnie okolo 
750 tys. osób. 

Stir. '1 

Kronika kulturalna 
Wystawa obr~ zów 

Berty Borensztajn 
W Paryżu otwar ta została wystawa prac 

znanej malarki żydowskiej Berty Boren· 
sztajn. 

Wvstawa ta, za wieraiąca m. in. pejza­
że z Marokka, spotkała się z entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności i prasy. 

Audycia p!eś tłi żydowskich 
i hebra · skich w Paryżu 
~adiostacja paryska nadaje systematy­

cz~1e audycje pieśni hebrajskich i żydow­
sk1ch. wykonywane przez chór mieszany 
])Od batutą znanego lll'llzyka i dyrygenta 
prof. Szymona Englendera. 

W ostatniej audycji wykonana. została m. 
inn. „Pieśi'1 Hagany". 

Łódzki Teatr Żydowski 
w Paryżu 

Występy Łódzkiego Teatru ~ydowskiego 
w P.aryżu ci_eszą się ,niesłabnącym' powo­
dzeniem. P? sukcesie w „Mleczarzu Tewie" 
Szolem-AleJchema, teatr wystawia obecnie 
„Czarownicę" Goldfadena. 

Reżyseria spoczywa w ręku M. Lipma­
na. ~<::ierownikiem muzycznym jest M. Lej­
bow1cz. 

Muzeum ydów gruzińskich 
W stolicy Gruzji, Tbilisi, istnieje jut od 

przeszło 15 lat his ~orvczno - etnograficzne 
muzeum ~ydów gruzińskich, należ~e do 
najpoważniejszych instytucyj naukowych 
tej republiki. 

Muzeum to, zajmujące się dziejami ~y­
dów Gruzji i Transkaukazji obejmuje około 
17.000 eksponatów, archiwum dokumentów, 
bibliotekę naukową, zbiór rękopisów-unika 
tów, oddział dla folkloru i muzyki, oraz bo· 
gatą kolekcję fotgografii. 

Na podstawie zebranych materiałów per­
sonel naukowy muzeum opublikował już 3 
tomy prac badawszych, zawierające 22 mo­
nografie. 

Przy muzeum istnieje stała wystawa na 
tematv: „Historia i etnografia", „Budowa 
socjalizmu", „Wielka Wojna Ojczyźniana.", 
„Twórczość ludowa", „Twórczość Szalom­
Alejchema", „Mendele Mojcher Sfarim" i 
inne. ------
Pomnik ku czci poległych żoł­
nierzy żydowskich we Francji 
Związek ~ydów Uczestników Walki Zbroj 

nej z Faszyzmem we Francji rozpisał kon­
kurs na projekt pomnika ku czci żołnierzy 
żydowskich, poległych podczas drugiej woj· 
ny światowej. Na konkurs wpłynęło 15 pro­
jektów. 

W skład jury wchodzi szereg wybitnych 
francuskich i żydowskich rzeźbiarzy, oraz 
krytyków sztuki. 

2. Józef Ooatoszu Pr:.ehlad Horacego Safrina wami - jakby nad zwłokami kogoś bardzo 
W owych tragicznych dniach Mława prze- bliskiego. Było tak ciemno, że nie widzieli 

~ko.dził~ z r~k do rąk. To wojska nieprzy- C~lopalen .... e się wzajemnie .Brudnicki mówił zdławio-Jac1elsk ie zaJmowały miasto ,to znów żoł- nym głosem: 
nierze polscy na pewien czas przepędzali „„.Polska padła. Hitler maszeruje na 
wroga. Powtarzało to się czterokrotnie w Warszawę. Współcześni Hunnowie, nie po-
ci~gu jednego tygodnia. Mława paliła się. prze.d kamienicę Minca zajechał samochód I żki niemieckiej? Czy doktór tak dalece siadający się z radości, będą dzisiejszej no­
Nie było ludzi , ę.ni dostatecznej ilości wody wojskowy. Dwóch agentów Gestapo wkro nienawidzi Niemców? cy we wszystkich miastach i miasteczkach 
by gasić płomienie. Mieszkańcy siedzieli \~ czyło do mieszkania. - Brudnicki zna tylko jeden, obcy język palili książki polskie i żydowskie.. Zabrali 
piwnicach i przysłuchiwali się trwożnie, jak _ Przychodzimy po pańską bibliotekę, - francuski. mi dziś bibliotekę. Miał pan słuszność, panie 
samoloty bombardują miasto - jak ściany Herr Minc. .. - Czy to prawda? Minc. Wielkie słowo polskie - natchnione 
trzeszczą, zapadają się, jak psy wyją a lu- _ Proszę„. - Najzupełniejsza, moi ponowie„. słowo Mickiewicza i Norwida - jakże szyb-
dzie nie panujący nad nerwami, k~zyczą ~yd powiódł ich do gabinetu. Dokoła sta- Gdy żołnierze wynieśli książki, agenci ko zapomnieliśmy o nim! Sto pięćdziesiąt 
przeraźliwym, nieswoim głosem.„ Trwało ły staroświeckie SZl\fy. Otworzył je na oś- ukłonili się ironicznie i wyszli. Minc, który lat niewoli .przyswoiło na~,. Po~a~om, me­
to przeszło tydzień. Gdy strzela nina usta- ricż i popieścił ręką l?l'zbiety ksiąz· ek: przez cały czas stał przed nimi w postawie tody nęk!lma n~s.zych mnieJszosc1 narodo-ła , ludzie J·ęu wyłazić z piwnic i n or .... kto' ~ b ś'" · k wych N1ęszczęsc1e które na nas spadło •• Goethego, Lessinga, Heinego. :,na aczno c - z opuszczonyfill rę oma ; . · .' . . • , ~eh u~rywali się przed widmem śmierci. Zbiorowe dzieła Heinego z miejsca skon- i zadartą głową - teraz dopiero ocknął I' /est zapłatą za ~OJkot, ~ p1~iety, za zms~ 
. łdmiescie gdospodarzyli już Niemcy. Butm fiskowano. Lessing wprawił Niemców w się z odrętwienia. Wokół niego ziała pust- czon~. str.agany zydowsI?e. Nie wiem, kogo 
zo acy cho zili od domu do domu i rekwi- . . ka. To co zbierał i chronił od niepamięt- prosie dZJś o przeb:'lczeme - Was, czy zdep­
rowali „materiał wojenny". Pod tę kate- zakłopotanie, lecz usunęl.i go z . szafy po nych lat - biblioteka jego została mu zra- i taną. bute.m prus~m ~olskę.„ 
gorię podpadały wszelkie przedmioty z mo- kr~tkim namyśle. Ag~nci zabrali ponadt~ bowana. Osłupiałymi oczyma spoglądał w 

1 
Mme me odpowiedział. 

siądzu i miedzi: kotły, rond le, lichtarze, foliały talmu~yczne, dzieła z ok;e~u. Haskali próżnię i nadsłuchiwał czyichś kroków. Mo- ' ~ agle w okna . gabinetu uderzyła łuna. 
miednice. Przy tej sposobności „zdoby wcy" I or~z .wszys~kie bez ~yj.ąt~u ~iązki żydo~- że ktoś przyjdzie ?„. Kto? Nie zdawał so- Swiatło było tak Jaskrawe, że Minc i Bru­
grabili prześcieradła, powłoczki , obrusy, skie. 1 pol.skie. Z całeJ bibhoteki pozostaww- bie z tego dokładnie sprawy. Podświado- dnicki .~imowiednie zmrużyli oczy. 
ba, nawet koszule nocne - rzekomo na no Jedynie Goethego. mie oczekiwał kogoś, kto - przecinając SlamaJąc się na nogach, podeszli do 
bandaże dla rannych żołnierzy. Minęło za- Doręczając gospodarzowi kwit na zabra- nożem sukno_ uczyni znak żałoby na jego okna. . • 
ledwie parę dni, a Niemiec wiedział już do- ne książki , gestapowcy zadali mu pytanie: odzieży. w pokoju było ciemno. Jedyna Na Starym Rynku płonęły książki .Wokót 
kładnie, co posiada każdy mieszkaniec Mła- - Czy doktór Brudnicki mieszka długo lampa na starym rynku paliła się już, roz-1 ol~rzymiego ogniska skupili się żołdacy nic 
wy - począwszy od konia i krowy, skoń- w tym domu? siewając mglistą poświatę. mieccy, zawodząc dziką pieśń. Widłami 
czvwszy na ~statnim worku ziemniaków, - Od dwudziestu lat. Minc oglądnął się. Za nim, stał Brudnicki zgartywali skarby kultury świato-:vej i rzu-
lub beczułce kiszonej kapusty . Ludzie byli - Zna go pan zatym dobrze? _ zgarbiony, postarzały. Nie witał się wca- cali je na stos. 
już zarejestrowani, zaopatr1eni w „zaświad- - O<!ZY\Yiście. le. Zachowaniem swoim przypominał raczej/ Ł~a szkarłaciła czworoboki pogr11żonycb czcnia pracy" i kartk: na chleb. f - Jak ·się da wytlum~czyć fakt. że w bi- żyda, który odwiedza dom żałoby. Stali, tak w ciemnościach J:::1 mienic. 

Z początkiem października , o zmroku, bliotece jego nie znaleźliśmy ani jednej ksią przez dłuższą chwilę z opuszczonymi gło- KONIEC 
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P"~~~~N~:~~ ~~~~.~~~~~~ A k c i a p o m o c y H a g a n i e 
Wtllka Dawida - Jerozolima Haber Oskara SOSNOWIEC · · · ' _ Anvers B 1 · Sch . ' · . . . Kom1sJa Pomocy Wal~~ą-1 Urządzony został meetmg, po ktorym na 
Bielsko La~de~e giĆh k ~im.m~ N~tana F"- ci:J Palestynie przystąpiła do pracy na tychmiast przystąpiono do akcji zbiórko­
der Hu' 

0 
_ K ~ as e a - uenc en, in- p~ez;vszy ze~ Cent~alnej Kom~sji. Wszy;;;t-

1 

wej. Al>;c.ia zbi~~kową. . ~ajął się ~ktyw 

ska w Sosnowcu spełniła swój obowiązek 
wobec walczącego jiszuwu palestyńskiego. 
Dotychczas zainkasowano i przesłano do 
Centralnej Komisji zł. 1.600.000. Akcja zo­
stanie w oznaczonym terminie zakończona. 

g 1 dzko. ; kie zydowskie partie na tereme Sosnow 'a wszystkich partJ1. Kom1sJa koncentruJe ca-
. WEBER EDWARD - Cieszyn, składa zł 500 I w pełni ~rozumiały ważność akcji i '''Lięły łą akcję i musimy z całą stanowczością 
i wz-y_wa _ob. ob.: Hollendera Poldi, Apfela się energicznie do pracy. stwierdzić, że prawie każda rodzina żydow­
Ludwika i Fuchsa Kurta - Bielsk 

Dr. ABEND - Kraków, wezwany przez ob. 
BRYKA, składa zł 600 i wzywa ob. oib.: dra 
Schneebauma - Wałbrzych, dra Turnheima -
Dzierżoniów, dra Rozencwajga - Kraków, 
Wettsteiina i Kotula - Kraków. 

EICHNER ARTUR - Bielsko, wezwany 
przez GOLDBERGÓW, składa zł 500 i wzywa 
ob. TraUJbnera. - Bielsko. 

DANIEL DA WLD - Kraków, wezwany 
prz.ez oib. BRYKA, składa zł 500 i wzywa dra 
Buczyńskiego - Kraków. 

Adw. dr A. THALBR - Kr-aków, wezwany 
przez dra BRYKA, 6kła<la zł 500 i wzywa dra 
Fritza Beckmana, dra Maurycego Graweckiego, 
mgra Mark-a Koeniga, dra FeJiksa SHbigera i 
dra Wacława Wierz·biańsk.iego - Kraków. 

Ob. GRAJEWSKI LUCJAN - Wrocław, 
6kłada zł 1.000 i wzyw-a ob. ob.: Luiblińskiego 
M„ GinZ'berga Sz. i Białkowicza - Łódrź. 

· ST. KAHANE - Wrocław, składa zł 500 
i wzywa: adwokata Temkina - Wa"llbrzych, 
lek. dent. Każdana - Sosnowiec, adw. We.be­
ra - Wrocław, adw. Na.glera - Wrocław, 
adw. J. Majzelsa - Warszaw-a. · 

Ob. SPIEGLER ZYGMUNT - Wałbrzych, 
wezwany iprzez ob'. FAJERLNGA, składa zł 500 
i wzvwa ob. ob.: Birnbauma Maurycego, Rusin­
ka Chaima, Zobela Jakuba, Grunber9a Samu­
ela ·i Wagmana Is6era - Wabbrzych. 

APTEKARZ-KlRASNlłK, wezwany tprzez 
OLENDERA, składa zł 200 ·i wzywa ob. oib.: 
Kestenlberga Janka i Chamita Chaima - Kraś­
nik. 

Dr KAR:PF MAURYCY - Kraków, wezwa· 
ny przez dra BRY!(A, 6kłada zł 500 i wzywa 
ob. ob.: dra Edwar<la Kornela, Karola Korcza­
ka i dra Graweokiego Mariana - Kraków. 

WISZNIEWICZ LUDW[KA - Kraków, 
składa zł 300. ~ 

ZUCKER MOZES - Kraków, składa zł 500. , 
BIRNFELD - Kraków, składa zł 500 a wzy­

wa ob. Rebhuna - Katowice. 
KORN M. - Kraków, składa zł 500 i wzy­

wa ob. Cza;pnickiego - Katowice. 
EICHNER ARTUR - Bielsko, wezwany 

przez GOLDBERGÓW, składa zł 500 i wzywa 
ob. Traubnera Ryszarda - Bielsko. 

M. GRUBSZTEJN, wezwany przez P. LE­
WINA, 6klada zł 500 i wzywa ob. ob.: Liber­
mana Szlamę i Krella N . - Łódi. 

GEMINDER SZ - Dębica, wezwany 'Przez 
ZIEGLERA, 6kłada zł 500 i wzywa oib. o.b.: G. 
Herschlaga, I. 4 lamma, A. Fru.hmana, L. Lewi, 
M. Rena, M. Elstera, G. Goldibe>.rga 1i B. Stur­
ma - Dębira. 

KDNIG DA Wm, wezwany przez ob. Se:O­
TAN A, sl<łada zł 500 i wzywa ob. ob.: J. Ger­
stenhob a - Legnica, I. Lastera - Legnica. 

J. M. WŁODAWSCY - War6zawa, skła· 
daja r 1.000 i wzywają ob. <Jb.: D. !.€wina -
W? ,zawa, A. Hermana - 'Nar5zawa. 

i{ATZ ELISZA - Koszalin, wezwany przez 
r·o. A. BUKI, składa zł 500 i WZ'fWd. ob. ob.: 
J. Ludińskiego - Koszalin, H. Kochowskiego 
- Kosza lin, Annę Redyk o - Koszalin, por. N. 

CWEJGBAUM J. ~ Otwock, we'l:w<my 
przez J. FARBERA, składa zł 300 i wzywa ob. 
ob .: M. Joskowicza - Szczecin, A. Reimana 
Baneta - Słu'Psk. 
- Szczecin. „, 
O płoszenia drobne 

Or. l..IB;J ~LEKSANDER. c'lo:::oby uszu. gar­
dła , nos<' Daszyóskiego Nr 6. 8 - 10. 4 -6 
Te k;.Jn 101-50 - powrócił. 

C.ekan dentysta 

ROZE!'vCWAJ (; JAKuB 
Chombv 1nmy ustne1 1 zebów Zęby sztuczne 
Korony porcelanowe, łódi. Zachodnia 41 m. 3. 
T <> t 140-7'> 

Dr RETCHER - specja.Lista: weneryczne. skór· 
ne, płciowe (zabur?;enia). Południowa 26, godz 
2 - 't po pol 
T:.óDż . 

············"~····~··········· 
Kto posiada waadomośe o SILBERZE MOTKU 
ze Lwowa, prO&ZOny jest z-awiado·mić o jca 
prof. SILBERA - Bi,elawa. WoJoośct 90. 

,..„„„„ ...... „„„„ ... ,11111„ ... „„ ... „„„„„„„„„~ 
Głęboko wstrzqśnfęci śmiercia naszego · 

drog~ego towarz „ sza 

bi. p. Mgr. WILHELMA KAH~rtE 
przewodniczacego Komitetu Lo"'alnego Partii. 
składamy wyrazy naigłebszego współczucia 

Żonie i Rodzin~e 

Z wielkim żalem musimy jednak stwier­
dzić, że kilka pojedyńczych jednostek nie 
wykazało pełnego zrozumienia, uchylając 
się od swego obowiązku. Sądzimy jednak, 

. że i ci wkońcu przystąpią do akcji - i 
j jeszcze przed terminem akcja będzie za­
ł kończona z pełnym powodzeniem. 

I LEGNICA. 
Dnia 16 lutego 1948 r . Prezydium P. K. t. 

w Legnicy uchwaliło wyłonić specjalną. komisję, 
zadaniem której miało być zorganizowanie akcji 
pomocy Haganie. Już następnego dnia odbyło się 
pierwsze konstytucyjne posiedzenie Komisji, w 
skład której weszli przedstawiciele wszystkich 
żydowskich partii politycznych, uczestniczą.eych 
w Komitecie, a ponadto Kongregacja Wyznanio· 
wa, Mizrachi, Poalej-Syjon Hitachdut. Komisja 
ze swego łona wyłoniła Prezydium w składzie: 
przewodniczący ob. Grynberg, wice - przewodni-

ŻYDOWSKA SYJON,· SOCJAL. PARTIA ROBOTNICZA 
„POALEJ-SYJON-HITACHDUT. BIELSKO 1 

czą.cy ob. Rajter, sekretarz ob. Binsztok, skarb­
nik ob. Zajdman i Wydział Propagandy w skłf!.· 
dzie ob. ob. Blat, Szpan i Sade. 

-----------------•••••••••••••••
11
••••••

1
••••••••••••••

1111•••m Dnia 18 lutego br. na konferencji przed~t.a· 

TowARZYSTWO 

„O R T" 
Oddział w lodzi 
Piotrkowska 116 

Przyjmuje zapisy na Kursy 
1'raUJleczgzng danuikie; • 
/Yechoniczno •ślusarski• 

kurs ręczną 
kurs ręczng 

lnformacie i zapisy w 
prócz niedzłel i świąt 

sekretariacie Tow „ „ORT" 
od godz. 9 - 14 po poi. 

---
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KURS GORSECIARSKI 
Uruchomienie kursu 15 marca 

ln.f ormacje w sekretariacie O.R. T. -u Długa 38. W godz. od 11-14 
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•row inż E. LEWOWI z okazji zaślubin WIEC MŁODZIEŻOWY w LEGNICY 
z HELENĄ FRYDMAN serdeczne gratu- . . .. . . 
lacje składa Warszawskie Kolo Partyjne . St~raniem_ ~omll!Jl Porozumiewa~ezeJ Orga 
Haszomer-Hacair. mzacJ1 młodZlezowych, urządzono dnia 7 marca 

11 1 11rMn1rM1111rrn 1111rli'l1 10 1 1 11 11 1 11 1 1 111~ 1111 11 1 11 1 , 1 M111111u1111111111n1111111111J1 tiMtt11111.1111il • 1948 roku w sali Domu Kultury · przy PKżP. w 

wiciele spółdzielni i instytucyj żydowskieh z u· 
działem około 100 osób, opracowano konkretny 
plan pracy. Plan ten przewidywał podział mia­
sta na rejony, sporządzenie list mieszkańców 
miasta i pracę pl'Opagandową. 

Dnia 22 lutego br. w sali Klubu „Polonia" 
odbył SlQ masowy wiec z udziałem p1·zedstawi·· 
cieli władz pru1stwowych i polskich partii poii.· 
tycznych. 

Ponadto wyk,,uystano wystą.pienia Tell.hu 
Do,nnśl:;skiego, aby ze sceny propagować akcJę 
pomocy Haganie. Z przemówieniami wystąpili 
tow. tow. Rojtenberg (PPR) i Sade (Haszomer 
Hacair). 

W żydowskich spółdzielniach naszego miasta 
mzą.dzono zebrania, na których pracownicy za· 
deklarowali maksimum pomocy. 

Dnia 3 marca br. rozpoczęła się akcja zbiór­
kowa . .Tuż pierwsze 3 dni akcji da:ły 2 miliony 
400 tysięcy złotych. Komisja postawiła sobie za 
cel zebrać 4.000.000 złotych. WierzJllllY~ że za· 
danie to wykona w pełni. 

Wstrząśnięci śmiercią naszego towarzy5za 
JOSEFA RAJSFELDA 

wyrażamy głębokie współczuci€ Matce i Bretu 
KOMENDA GNIAZDA 

i GDUD BOGRJM HASZOMER HACAIR 
w W ałbi:zychu 

Głęboko W6trząśnięci praedwczesną śmiercią 
naszego młodego kolegi z gniazda Ha6zome1 
Haca'ir w Wałbrzyclm 

JOSEFA RAJSFELDA 
.wyrażamy nasze najgłębsze współczucie 

KIBUC HASZOMER HACAI·R 
w Wałbrzychu 

Serdeczne życzenia tow. inż. E. LEWOWI 
z okazji zaślubin z HELENĄ FRYDMAN 
składają: Lifszyc A„ Lewin P„ Brachfeld I. 

Legnicy masowy wiec młodzieżowy pod hasłem 
„Pomóż Haganie". W prezydium zasiedli przed Członkowie Sekretariatu C. K. tow. tow. 
stawiciele wszystkich organizacji młodzieżo Cederbaum-Arzi, Sztrachman N„ Poznań.­
wych, Komitetu żydowskiego, oraz szkół żydow- ski A. odwiedzili w bieżącym tygodniu Koła 
skiej i hebr:ojskiej. partyjne w Krakowie, Wrocławiu, Szczeci-

Przewodniczył tow. Sade (Haszomer Hacair) nie, Bydgoszczy, l?lelichowie. Tow. Rudolf 
Na zebraniu przemawiali przedstawiciele org. Elijahu odwiedził w związku z akcją Ha­
Dror, zw:M·, Cukunft, Komitetu żydowskiel?o · gany Koła Partyjne w Sosnowcu, Katowi­

-
1 cach i Bielsku. 

Z okazji zaślubin tow. inż. E. LEW A 
z tow. HELENĄ FRYDMAN serdecznie 
gratulują: Hilfer M. i Rozenberg Ch. 
1uru11111u111n11uttfUtUUlltlf1HltllllłlłlltlltłllllUllllłlłllłllllłtlllłłtlłllll 

Serdeczne życzenia z okazji narodzin syna 
tow. tow. SALI MENCHE i jej mężowi 
M ORDCHAJOWI MENCHE zasyła 

PARTIA HASZOMER HACAJR 
Włocławek 
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Serdeczne życzMia z okazji narodzili .syna 
tow. tow. SAU MENCHE 1 jej mężowi 
M ORDCHAJOWI MENCHE wsyłajq 

HALTEROWIE 

Tow. Tow. 
Wakierma.nowi Abramowi i Luden Geni 

z okazji urodzin syna 
serdeczne gratulacje zasyła 

Komitet Partyjny w Legnicy. 

PODZIĘKOWANIE 

Hanoa1· Hacijoni. 
Wiec zakończył się odśpiewaniem Techzak· 

ny i Międzynarodówki. 

KOMUNIKAT 

"' * 
WARRZAWA. Na ostatnim 7" 

ła tow. inż. Lew złożył sprawo·· 
Rady Krajowej. 

* * 
... Przy Organizacji Haszomer-Hacair w 

Lodzi została zorJĘanizowana orkiestra in 
·mentów dętych dla młodzieży. 

Komisja Orj?'i=lllizacyjna zawiadamia. że BYDG •)SZCZ. Koło Partyjne pr;::ygotn-
7,~Disv przyjmuie sie w lokalu Domu Kutu- wuje się do uczczenia dnia Tel- Chaj. Na 
ry od godz. 9 do 2 i od 4 do 6 wiecz. ostatnim zebraniu Koła wybrano referen­

tem prasowym towarzysza Sztajnmeca, ____ , _________ s_e_k_re_t_a_r_ia_t __ przedstawicielem do Komisji miejscowej 
KKL. towarzysza Bergmana. 

GLA'M.' DAWID (Izbicki Michał) z War 
szawy, wyjeżdżając do Erec, żegna wszyst 
kich przyjaciół i znajomych. 

* * 
żELECHóW. Członkowie Koła biorą a.1<-

SALA DIMANSZT AJN, córka Lejzora tywny udział w akcji pomocy Hagat1Je. Na 
i Szyfry, urodz. _1920 r. w Łodzi, zamie- ostatnim zebraniu złożył sprawozdanie z 
szkała nrzed WOJll~ w Łodzi przy ul. Za- akcji tow. Juner. Praca kultumln::i orowa­
chodniej 18 cizona jest zgodnie z miesięczrrn'"'1 " 1

" 11 <",ni. 

KACZOR ZISTA modzony w Dob rzyniu P. chirurgowi drowi M. ELJASBERGOWl i NUSEN BIRKE, syn Lejzora i Ruchli, 
w r. 1904, zam przed wojną w Łodzi, u.i. Nad za dokonanie powa~nej .operacji i szybkie z domu HABER, urodzony 1907 r . przed * ... 

* Łód ką 16, ies t pos1ukiwamy przez brata GE- wyleczenie mojej żony Eli Gol'dsztejn wyra- wojna zamieszkały w Łodzi. poszukują 
ORGA KA CZOR, Gaber~ee bei wasserburg żam gorące podziękowanie swoich krewnych. Korespondencię kiero- ZĄBKOWICE. Odbyło się .u zebrani< 
am Ynn G. R. o. Komp 1069, Germany USA SZ. GOLDSZTEJN wać na adres: N . BIRKE, 1365 Union St. sprawozdawcze poświęcone III. Rad:i:ie Kn 

Łódź ul. Kamienna 8 6 Brooklyn, New-York. jowej. Referował tow. Rathaus. 
zon~e~·~~~~~~~~~~--~~~~~~~~---.---~~~....:..~~~~~__;,~~~...;.....;..~-.-~~-.--.--:--.-----~~-.--.--.--.--.-~-.--.----.----.-~---:-~-

C::enolk oułos7eń Oqlnnent11 drobne oo 15 tł. za wvrai fmlntmum ISO d .I. Oqlnnent11 wymiarowe (za 1 mm nernknśt1 1 np~rtvl w miejscu pn:einaaonvm 1111 oglnnenła i>O zł 
30 - W •Plc• ' IP ,1 40 Oqln~?Pohi •;imle)!!<"OWP nw'lqlędnt1:1mv po up!"ledntm przA~11·Mnh1 ~„f.,.7.nnłrl 011 O!IS7P li:nntn w PKO Nr '"IW Pr'>slmv •a7n 'll'7yt' oe odwrnr-l"' Or?Pl<~7l1 te 
suma pr7P • l~n e 1.,, •a oqln~?eole. Adres Redaltc ~I I Adm1ntstracll · Łódź. ul Wie k ·«"<lr.1 eqn 4/ll Sltnvnll11 pocitow~ 69. Tel. 269-01. Kootn PKO oiSAO PrP"""'"r'llł!I mlesłe 
cz.na wraz z Gplata O'/.cztowa - 80 rt Wvd11wc11: HASZOMER HA<?AIR w Pnl&ce. iedalttor1 MAURYG'i WEINTR.AUB 

Ornk: R.S W . .. Prasa". t.6~. al. Zwłr.ki .J9 ~ D . 024278 


